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Sukces Polski w sprawie Gdańska.
Pierwsza porażka Niemiec na terenie 
ligi Narodów. - Ścisła współpraca Be­

nesza z ministrem Skrzyńskim.
LUDNOŚĆ ŚLASKA PRZECIW  PROPO ­

ZYCJOM NIEMIECKIM.

Katowice, 11 marca. Na wczorajszetn po 
siedzeniu sejmu śiąsk.ego przyjęło miedzy in 
uymi ifcZoLucję wszystkich idubów polskich, 
skierowaną przeciw propozycjom niemiec­
kim w  sprawie paktu gwarancyjnego. Na­
głość odnośnego wniosiku uzasadniał poseł 
C.-,eaupka. Rezolucja brzmi : Wobec ujawtiio 
nogo obecnie niebezpieczeństwa grożącego 
zachodnim granicom Polski, w  szczególności 
wobec ujawnienia dążeń do oderwania wol­
nego Śląska od Polski. a w  ten sposób uni­
cestwienia wolności ludu śląskiego, Sejm 
śląski w  iiiiV"niu ludnoci śląskiej uroczyście 
omajmia, że lud polski na Ślgsku stać będzie 
wiernie przy sztandarze Rzeczypospolitej 

,i ttpowafaiia rząd do zakomiiUiikowania mo­
carstwom interesowanym. że lud polski jest 
zdecydowany silą bion-lć sic przeciwko za­
kusom naruszenia granic, że ufny w  zwycię­
stwo dobrej sprawy, gotów' jest tak samo 
■ k iiyć  ofiarę krwi na ołtarzu Ojczyzny, iak 
codzienną rnróvrczą pracą stara sic utwier­
dzaj rmdwaliny jej budowy.

& A Z D  INŻYNIERÓW  - MECHANIKÓW,

Warszawa, 11 marca. ('Pat.). W  dniu 17 
kwietnia rozpocznie się w 'Warszawie drugi 
w szeciicpolski zjazd inżynierów mechamków. 
(jtówńym tematem obrad będą zagadnienia 
• bniżenia kosztów wytworstwa. Na zjeździe 
i  ygżłośżi referaty najwybitniejsi przedstawi 
ciele rzędu. politechnik i kół 'zawodowcach. 
Zjazd potrwa trzy dni.

NO W A Ł1NJA KOLEJOWA.

Warszawa, 11 marca. (A W .) „Merkury 
Polski*- donosi, żo od dnia 15 marca otwartą 
zostaje dla ruchu osobowego nowa linia 
kolejowa Pawłowice Śląskie - Chybie.

Wielka tancerka jako mode

W ielka tancerka rosyjska Paw iow a w  cz&sit pozowania u m alarz*  
K l n n e y  w  N o w y m  J o r k u ,
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Sesń UmHerodów.
Wśród okoliczności ckjżkich i trudnych 

dla Polski rozpoczęła się znowu sesja Li Ki 
Narodów. Nadzieje, pokładane ostatnio w  tej 
instytucji i przekonanie, że starkę się ona i- 
stotnie instrumentem europejskiego pokoju , 
zawiodły, a protokół genewski jest pod zna­
kiem zapj tan'a. Inne zupełnie kwestje szcze­
gółowe wchodzą pod obrady Ligi, między 
niemi sprawy, dotyczące Polski, w  szczegól­
ności stosunków nofcko - gdańskich.

Ryó może, że w  w  innych warunkach 
oczekiwalibyśmy w  najwyiszem napięciu 
wyroku Ligi w tej sprawne, stało się jedinak 
tak, że wobec zagadnień, obecnie dyskuto­
wanych, konflikf Dolsko - gdański zeszedł bo 
daj że na drugi plan, a na p erwszy w ysunę­
ły się sprawy, których w  programie obrad 
Ligi coprawdk nitema, ale które w  kuluarach 
będią najżywiej omawiane i stanowić będą 
tło wszelk;ch dyskusji.

Mężowie stanu, którzy zjechali się na 
sesję, zaniedbają poruszenia w rozmowach 
rółoficjabiyeh tych kwestji, które dziś inte­
resują państwa koakejf, a od których zależy 
w znacznej mierze los łudóvr Europy. —  
Macchiaveiizmem niemieckim wywołany pro­
blem rewizji Traktatu Wersalskiego rzekomo 
w  interesie pokoju, czyni tę kwestię w chwili 
obecnej tak niezmiernie aktualną nie 
tylko dla Polski, ale i dle* innych państw, że 
z natury rzeczy odrabianie przygotowanych 
przez Sekretariat Ligi kawałków, ire pochła­
nia ani w części uwagi uczestników, jak by 
tego wymagał autorytet tej dziwnej instytu­

cji, która pizechodzi teraz niewątpliwie po- 
w ażne przesilenie.

To przesilenie jest aż nazbyt dobrze 
zrozumiale. Wydawało się w  lecie, że Liga 
da państwom Europy wyjście z pogmatwa­
nych powojennych stosunków. Obszerne dy­
skusje zdawały s;ę stwarzać już podstawę 
jakiejś instytucji „wieczystego'* nokoju. Tym  
czasem całe to usiłowanie rozbiło się o opór 
dominjów angielskich,, rozbiło się o to, źte 
w najżywotniejszych dla Anglji sprawach 
Liga nic jej dać nie może, nie należą bowiem 
do Ligi ani Stany Zjednoczone, ani i Rosja 
sowiecka, zatem te państwa, z któremi Am- 
glja może meć jakieś konflikty.. Ale nawet 
pacyfikaek Europy, potrzebna dfa realizacji 
interesów Angiji, nie przedstawia dla Anglji 
poważniejszych szans, dopóki n:e należy do 
Ligi Niemcy. Niemcy zaś, jeśli przeprowadzą 
swoje plany, którym patronuje Anglja. nie

będą potrzebom aly Ligi i mogą przed przy­
stąpieniem dto mej stawiać Róg wie jakie 
warunki. —

Tak więc obecna sesja L :gi rozpoczyna 
się wśiód okoliczności, dla L igi, jako takiej, 
niepomyślnych.

Jest to raczej tylko zebranie mężów sta­
nu pod patronatem, czy może nawet pod pre­
tekstem Lig!, stąd też i do uchwał, tam po­
wziętych, w  obecnych warunkach n e  możną 
zbyt wielkiej przykładać wagi, gdyż będą 
one raczej charakterystyczne' dla ogólnych 
naetrojów, niż ważne jako owoce działalno­
ści Ligi.

Wątpić należy też. czy w  obradach Ligi 
nastapi wyjaśnianie sytuacji, specjalne dla 
Polski niemiłej, czy nastąpi jakieś rozstrzyg- 
nięce, czy raczej wystąpią nowe pogmatwa 
nia i powalan a, z których trzeba będzie 
szukać wyjścia drogą bezpośredniego poro­
zumienia m ędzy państwami.

Listy z Paryża.
O ŚRODKACH KOMUNIKACYJNYCH W  PAR Y  U. —  JOCKEY, AMERYKAŃSKI BAR I k IK l“ .
M ISTINGUETT I PARYSKA RFWJA. -  KONC RT ŚLIWIŃSKIEGO I KONCERT I OMROZY-
TORSKT JAOUA DALCROZA. — BALE POLSKI i W PARYŻU. —  PRELEKCJA O LITERATU­
RZE POWOJENNEJ P. WYLEŻYNSKIEJ W  SAL SORBONY. —  O NAJNOWSZYCH TORTU­

RACH KOSMETYCZNYCH.
..Oryginalna krespondencja „Wieku Nowego").

Paryż, w  marcu.
Kto pierwszy raz przyjeżdża do Paryża, a 

niemai dość pieniędzy, alby inbjeżdżać wciąż mia­
sto w „taksi" (auto), chociaż bardzo taniem na
nasze stosunki, musi zapoznać się z innymi środ­
kami lokomocji, to jest z tramwajami, autobusa­

mi, a zwłaszcza z „metrem '. Sieć linij tramwajo­
wych nic jest ułożona nazbyt wygodnie, a p o  
meważ nie istnieją bilety z przestedaniem, jedżie 
się tramwajem tylko tam, dekąd wprost zajechać  ̂
można. Autobusy kursują natomiast w większej * 
ilości i częściej używa się ich, aniżeli wozów,

o2
AUGUST TRZASK \

Taienuilcii garderoby Pr. 3.
iPowieść kryminalna z życia warszaw­

skiego).

(Ciąg «UłŁX/j

—  Panie prokuratorze —  groził Boro­
wicz —  jeśli Łubieński położy mi tę sprawę, 
to zobaczy pan, jak ja jego położę ra  rozpra­
wie. W  swoich zeznaniach wszystkie jego nie 
udolności wyciągnę, tak będę zeznawał, że 
wszystkie gazety będą o nirn pisać, jak o 
idjocie. To doprawdy uiesumienność, pozwo­
lić mordercy i to jeszcze takiemu, w kilka 
dni po zbrodni na rozmowy z siostrą. Sio­
strzyczka Skalskiego z pewnością nie brzyd­
ka i panu Łubieńskiemu może trudno było od­
nawiać gorącej prośbie pięknej panny...

—  Ładna historja —  zacietrzewiał się da- 
tj Borewicz —  szkoda mojej pracy i wysił- 
tów, jeśli tacy sędziowie, jak pan Łubieński, 
aiają je zniszczyć.

Prokuratora bawiła ta pasja komisarza, 
j&mieszny w jdaw ał mu się człowiek, który 
♦nż. już sięgał po wielką palmę i nagle posta­
wiono go przed możliwością wysunięcia się 
jej z iego rąk. Gliński naumyślnie podsycał

wątpliwości Borewicza i rozmyślnie stawiał 
mu przed oczy nawet aż tak daleko idące e- 
wentualności, że Skarski zupełnie wymknie 
się z tej sprawy. Borewicz wił się z pasji jak 
wąż, irytował się^jjak byk drażniony p, zez 
piccadora czerwoną chustką, nie wyczuwając 
oczywiście zupełnie gry Glińskiego.

Potop słów rozjuszonego Borewicza 
przerwało stukanie do drzwi gabinetu proku­
ratora.

W  progu stanął sędzia Łubieński z pli­
kiem aktów pod pachą. Tak Gliński, jak i Bo­
rewicz, powitali go zimno i niechętnie. Gliń­
ski nie taił się ze swetn niezadowoleniem.

—  Dobrze, panie sędzio, że właściwie w  
tej chwili pan się u mjue zjawia. Omawiamy 
z komisarzem Borewiczem sprawę Skarskie- 
go i doprawdy nie możemy usprawiedliwić 
pańskiego traktowania sprawy. Miesiąc trwa 
śledztwo i dotychczas nie widzimy żadnych 
pozytywnych wyników. Przypuszczamy, że 
w tej sprawie zjechał pan na jakieś manowce.

—  Właśnie wylazłem z manowców', —  
spokojnie powiedział Łubieński.

—  Jakto \wylazt pan z manowców? Pan, 
panie sędzio, doskonale chyba wie, że spra­
wcę morderstwa Mertingera otrzymał pan już 
p>-zez nas tak doskonale postawioną i wyja­
śnioną, że gdyby pan w  tej sprawie szedł tyl­
ko utartym szerokiem gościńcem, to byłby 
pan...

—  W lazł na płot. —  twardo powiedział 
Lubieński. Jego duże siwe oczy nabrały ja­
kichś zimnych refleksów, ze spokojem wpa­
trzy! się w  twarz Glińskiego i komisarza po­

licji, odbierając obydwu dawny rozpęd i tu­
pet.

—  Co pan uważa za płot, panie sędzio? —  
;pytał uszczypliwie Gliński.

—  Caiy sposób prowadzenia śledztwa 
pierwiastkowego a szczególnie policyjnego. 
Panowie nie zdają sobie nawet sprawy z te­
go, jak lekkomyślnie i naiwnie potraktowali 
panowie tak ważną sprawę. Lekkomyślne 
traktowanie śledztwa mogło nieobliczalne 
sprowadzić konsekwencje, gdyby sędzia śled 
czy narówni z panami lekkomyślnie rzecz da 
lej prowadził. Tak.

—  Czy tylko pan niezbyt lekkomyślnie 
rzuca słowem lekkomyślność —  spytał zjadli­
wie Gliński.

—  Znając mnie, nie powinien pan proku­
rator ani pizez chwilę taki sąd o mojej osobie 
wydawać, złożyłem dość często dowody, żc 
moje spostrzeżenia były trafniejsze nawet 
od... pańskich. —  Czy nie tak,, panie proku­
ratorze?... Ale odłóżmy te niewątpliwe kwe- 
stje na bok dla sprawy ważniejszej.

—  Więc odkrył pan Amerykę? —  spytał 
brutalnie i kpiąco komisarz policji.

—  Nie, Ameryki nie odkryłem, —  odkry­
łem natomiast mordercę Mertingera, którego 
oanu nie udałoisię odkryć, —  spokojnie po­
wiedział Łubieński.

—  Chętnie posłuchamy szczegółów tego 
odkrycia —  przerwał Gliński,' bojąc się. by  
dyskusja między sędzią ą komisarzem nie 
przybrała zbyt ostrych form.

(C. tf n j
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tramwajowych. Najwygodniejszym jednak I na} - ' 
sz/tjszyni środkiem przeby imania bądź co bądź 
wielkich pizestrzenl śródmiejskich jest „metro". 
„M etro" (skrócona nazwa ,,Metropolitom") ozna­
cza kolej podziemną, która krecieml ścieżkami 
przebiega pod ulicami Paryża, tworząc gęista 
sieć tunelów. Najgłębsze są one w okolicach Sek- 
wanny, gdzie przechodzą pod dnem rzeki, aby 
po drugiej stronie znów się powoli wzbijać w gó­
rę a nawet w niektórych częściach 'Paryża, jak 
koto Etoile, Trocadero i Pif la wynurzyć się po­
nad powierzchnię ziemi i pozwolić na- odmi: uę 
czasowym mieszkańcom wagonów z góry, z mo­
stów oglądać ulice, które przed dziesięciu minii 
taimi znajdowały się nad ich głowami. Jeżdźić 
„metrem" trzeba się nauczyć, t. an.. zorientować 
się w  głównych linjaoh i kierunkach, które ozna­
czone są końcowemi stacjaiml, a następnie nau­
czyć się pośpiechu przy wsiadaniu i wysiadaniu. 
Bardzo wiele, olbrzymich rozmiarów naipisów na 
wszystkich stacjach i w wagonach i gęsto roz­
mieszczone plany miasta1, z uwzględnieniem sipe- 
cjalnem sieci koieji Dudiziemnej, ułatwiają to zay 
diainie i człowiek, który umie czytać, nie potrze­
buje wcale pytać się konduktorów, którzy nota­
bene przeważnie najmylniej inijrmują. Podziwu 
godnym jest porządek i szybkość wśród tutejszej 
publiczności przy w-siadaniu i wysiadaniu, zwła­
szcza, gdy się zważy, że pociąg zatrzymuje' się 
r«a stacjach zaledwie kilka sekund, a jediiak 
Wbiaia się j wysiada bez poszturkiwań, bez du­
szenia s:ę nawzajem i bez włażenia sobie na 
pięty, w spokoju i porządku, który wydaje mi sie 
niedoścignionym wzorem dla naszej lwowskiej 
publiczności. Nigdy też, ani w „metrze", ani 
w autobusie, czy tramwaju nie byłam świadkiem 
jakiegoś komliktu pomiędzy służbą wozów, a pu­
blicznością. Charakterystyczne jest, że pUiWiczność 
I konduktorzy pomagają sobie nawzajem, a nie 
utrudniają sobie złośliwie wzajemnych stosunków.

Jeden jest Jeszcze godiłj'1 naśladowania, a 
prosty zupełnie sposób zapobiegania tłokowi przy 
wsiadaniu do tram w-aj ów, lub autobusów, który 
znałam jeszcze z przed wojny, a dziwiło mnie 
zawsze, żc ani wc Wiedniu, atii w Berlinie nie 
wszedł w użycie. Mianowicie —  przy każdym 
przystanek u koieji elektrycznej, czy amtobusa 
zmałdują się, pod maleńkim daszkiem, bloczki 
% numerami; trzeba ted y  pamiętać o teru, żeby 
stanąwczy przy przystanku, oderwać zaraz kar­
teczkę z numerem. Skoro wóz staje, a miejsc 
Jest wolnych tylko kilka, pierwszeństwo mają ci, 
któi yd i numery są niższe, a zatem ci, którzy 
dłużej czekają, nie zalś, jak w  Lnnyuh miastach, a 
szczególnie u ttats, ci, którzy silniejsze mają łok­
cie. To  też w g-odziiaeh nawet największego 
ruchu, t. za. w południe i około godziny 6-tej 
wieczór niema przy przystankach ami ścisku, ani 
bójek, ani wymyślania sobie wzajemnego.

Kończę na tem tych kilka praktycznych 
uiwag o komunikacji w Paryżu, a przeniosę się 
aitów na Mont—Parnasse w- dzielnicę artystyczną. 
Otóż prócz Rotondy, o  której już pisałam w pier­
wszej korespondencji, jest obecnie przy bulwarze 
Mont—Parnasse -nowo powstały dość orj ginaluy 
lokal t. zw. Jockey. Powiedzmy odra-z-u, że jest 
to lokal otwarty tylko późnym wieczorem, t. zn. 
od 10. do 2. godziny mnie] więcej, a bardzie] 
charakterystyczny dla artystycznej Bohemy, niż 
Rotonda, Cafee du Dornę, lub Gloserie dte -Lilas, 
przybytki dzienne n-ieozesanej i niemytej przewa­
żnie braci po pędzlu, czy dłucie. Jockey nie Duży 
pokój, o ścianach, upstrzonych najrozmaitszymi, 
malowanymi futuro — formisto —  karykaturo —• 
groteskowo afiszami, z napisami w języku prze­
ważnie angielskim, jest wiaiściwie małym barem, 
o tyle amerykańskim, że możno pić tam prze­
ważnie tylko amerykańskie coktajle, whisky, —  
groglii łub francuskie wina. Główna atrakcją jest 
„Kikj". Kiki jest to imię byłej modelki, która 
obecnie co wieczora śpiewa' w Joakey‘u dwie tub 
trzy piu-senki, a putem zbiera wiśród obecnych 
gości monetę, co jej podobno przynosi 200- 3o01

fr. za wieczór. Sława Jej rozeszła się po Paryż s
z tego powoda, że jeden z wybitnych krytyków 
francuskich napisał cały artykuł o niej, jako o 1 
zadziwi y.eym talencie rysunkowym. Kiki bowiem 
prócz śpiewania, rysuje toż w Jodkey‘u na ser­
wetkach papierowych karykatury przygodne i ry 
simki okolicznościow e, , często o treści pornogra­
ficznej, ale z niezwykłym talentem^ Piosnki przez 
nią śpiewane, o meladljalch , starych, ludowych 
piosenek francuskich w treści są też nie zbytnio 
cnotliwe, śpiewane są jednak prawie naiwnie, — 
z prostotą, \\-łaściwrą starym, stylowym piosen­
kom i tem się tlómaczy niezwykle powadzenie 
tej małej sza-nsonetki, której prorokują przyszłość 
Yvetty Guilbcrt. To  też miały lokal rozbrzmiewa 
eż-ęsto okrzykami i wyciem prawie: Kiktl Kiki! 
dopominającej się piosnek pirldiczności.

Między produkcjami Kiki i jakiegoś wrze­
szczącego murzyna, odbywa się dancing, — jak 
gdzieindziej, z tą tylko różnicą, że przestrzeń 
przeznaczona na tańce, nie wynosi więcej Jak 2

m. lew tak. że prziipomina to raczej bu-zk* 
z duszonymi, a rzucającymi się rybami, —  niż 
tańczące pary.

brną sławą w zakresie lekkiej muzy Jest 
znana, okrzyczana i wszędzie fotografowania, — 
królowa bogatszej dzielnicy Mont — Martru 
Mistinguett.

Występuje ona w  rewji. w Casmo dc Pan*, 
/kuny Jesl wspaniały przepych dekoracyj I toai- 
let w paryskich rewiach, w takim np. M-oulIn 
Rcmge lub w Folies Bergeres. Re wija w Casino de 
Paris nie ustępuje pod tym względem tamtym, 
bardziej znanym przybytkom nowoczesnego iux‘U. 
Mieni się w oczach od bogactwa kotórowych, —< 
Jlbrzymith pior strusich, karmieni drogich, złota' 
I srebi , Kostiumy, bajkowo wprost skoinpono- 
wane, zamieniają gromady przecudnych kobiet 
w widziadła z jakiejiS baśni fantastycznej tak, że 
jawa staje się snem jakimś uroczym, z  tysiąca 
i jednej nocy.

(Dokończeme nastąpi).

Pogrzeb Etjertha.

KondrHt pogrzebowy pod bram ą Brandeburską.

N o w e  » K ^ i s ó t s f  o  I m  c h o r o b a c hserca.
C H O k O B y  S E R C A  UROJONE. -  P R Z Y C Z Y N Y  T K W IĄ  GDZIEŚINDZIEJ. -  N E R W IC Y  SE R C A  

NIE M A ?  —  C H O R E  SER CE  R  O żP O Z N A J E  CIE Ł A T W O .

(? ) Stawny profesor wiedeńskiej kliniki, — j Wadliwość w mechanizmie < ddychania, zmie 
specjałista w chorobach serca, prof. dr. Wenke. niane połażenie opłucnej i klatki piersiowej, orze- 
bach, wygloisił niedawno temu w Monachium szkadzają zdrowemu sercu w jego pracy i stąd
dwa odczyty medyczne, w- których omówił roz­
maite rodzaje chorób serca.

Starał się on wykazać, że wielu chorych ni-

pochodzi złudzenie, że serce chore, bo nie funk­
cjonuje prawidłowo.

Ludzie otyli, którzy maiją duże brzuchy lub
by na serce, wcale nic są „sercowo" Chorzy i ] nazbyt chudzi, użalający się na gw-ałtowne bicie
nie serce jest tym chorym organizmem, lecz wy- serca, nie powinni być leczeni środkami^ stoso-
daje się być chore, ponieważ cierpi z powodu wanywri w chorobach serca. Należy tutaj "dawać
togo, że skutkiem wadliwego krążenia krwi, — ; takie środki, aby uregulować należyte krążenie
utrudnia się iego pracę i niejako stawia mu się krwi w całym organizmie. Ćwiczenia oddechowe
przeszkodę. Winno nie chore serce, lecz pery fe-1 zwłaszcza takie, które poprawiają wydechamie
rja organizmu. Jeżeli naprzykład krew nagroma- zużytego powietrza-, dla tłustych odtłuszczająca
iM  się w jamie brzusznej, dio serca przedostaje kuracja-, a dla wątłych kuracja tuczna, —  oto
się za mało płynu, a- serce pracuje wtedy, jak 
studnia, do której wpływa za miało wody. Z po- 
wTodu zaburzeń w obiegu krwi, występują także 
ubjawy, jak zmęczenie muskulów, bladość nhłl- 
oza, omdlenie, gwałtowne bicie serek

-co zaleciłbym w  tych wypadkach —  mówił 
prelegent. —

Profesor dr. We-nkeOach unika, określenia 
nerwica serca, gdyż przez to samo wyciska się 
niętno jakiejś sercowej cbwrdbjA 4 0  aaa> tnie
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Je3t zbędne. Przypomina w j padek omdlenia ja­
kiegoś studenta' pod-zas uroczystej przemowy do 
rektorat Zemdlenie nastąpiło skutk:em psychicz­
nego wstrząśnienia; a ktoś wspomniał o  chorobie 
serca; —

Jeżeli uwagę naszą skupimy w Jednym kie­
runku i przeciążymy prace mózgu natężeniem, — 
trwająeem zbyt długo. dochodzi wówczas do ob- 
ialwów takich, jak uderzenie krwi na mózg, zbyt 
silne bicie serca, lub odwrotnie: osłabienie serca. 
Lecz to są objawy chwilowe, wywołane uprze­
dnio. —  Odnośnie do pozornych chorób serca, — 
wolina światowa daia lekarzom gruntowną lekcję. 
Tysiące ludzi zgłaszało się chorych rzekomo na 
serce. Ich sita, wola i energia istotnie były osła­
bione; to nie mato z tchórzostwem nic wspól­
nego. To był psychiczny nacisk, skutek przeby- 
wania w rowach strzeleckich lub w lin,fi bojowej.; 
depresja psychiczna; która pracę serca doprowa­
dzała często aż do osłabienia klapy sercowej.

Liczba psychicznie ..sercowo chorych" —  
zwiększyła się ogromnie w czasach nowszych. Ze 
szkoły psych (jen a! i tyczu ej wysuwa się jako jeden1 
z głównych powodów dziedzinę życia seksual­
nego. Lecz takie dolegliwości serca nie zawsze 
tkwią w tej dzidżinie. Lekarz, jeśli jest sumien­
ny, zadowoli się łeduorazowem badaniem i od 
razu wyleczy takich rzekomo sercowo chorych, 
uświadomiwszy ich, w czem tkwi zauwaiżona 
dolegliwość. Uspokoić, wytłumaczyć, cierpliwie 
pouczyć. Nie zapisywać wielkiej ilości medyka­
mentów'. —

Należy także powiedzieć, że o  wiele łatwiej 
lekarz rozpozna naprawdę chore serce, aniżeli 
zdoiai wykazać, że serce pacjenta jest zdrowe. 
Do tego potrzeba przedewszystkiem znacznej 
znajomości psychiki ludzkiej i... dużo cierpliwości.

W  najnowszych czasach zauważył świat rae- 
d.yczny, że natura sama dokonuje na chorem 
sercu przedziwnych eksperymentów, —  nieraz 
wpTost cudownych. Serce posiada własny swój 
automatyzm. My lekarze — zakończył szanowny

prelegent —  możemy tyłkc powiedzieć, lak o d . Wiljama Witheringa. W  najnowszych czasach 
działywa dany medykament. Najlepszy.:i dotąd leczą także chiriną i to z doskonałym skutkiem, 
środkiem jest digitalis, wynaleziony przez Anglika! ■

W  szponach żandarmów.
N IE S ŁY C H A N E  P R A K T Y K I ŻA N D A R M E R JI B U K O W IŃ S K IE J . —  W A C H M IS T R Z  Z M U S IŁ  STA. 
REGO C H L O °A  DO P IC IA  G N O JÓ W K I. —  Z N Ę C A N IF  SIE  N A D  B A P T Y S T A M I. —  P A Ń S Z C Z Y ­
ZN A  W S K R Z E S Z O N A  W  R. 1925. -  A D A M  I E W A  W  RAJSKICH  K O S T JU M A C H  POD ESKOR­

TĄ ŻA N D A R M A .

(Korespondencja: własna „Wieku Nowego").
Czcrniowce, w marcu.

Od pewnego czasu istną plagą naiszego gór­
skiego kraiku stali się ci, którzy właściwie po­
winni być jego obroną. Mowa tu o żandarmerii 
rumuńskiej. W  zastraszający sposób mnożą się 
wypadu tak jaskrawych nadużyć, że łatwo po­
jąć rozgoryczenie ludności, która zamiast mieć 
zaufanie dó stróżów fadlu publicznego, • l)oi się 
ich i unika, jak diabeł święconej wody. Bo też 
wybryki bukowińskiej żandarmerii .przybierają 
cechę masowego pastwienia się nad poddaną jej 
pieczy ludnością. Oto parę przykładów:

Przed tutejszym sądem odbył się przcdi kilku 
dniami proces przeciw wachmistrzowi żand. Ta- 
nasi, który zauważywszy kałużę gnojówki, w y- 
cic-kaiiącą ze stajni pewnego starego chłopa, —  
zmusił go do uklęknięcia i napicia się gnojówki 
trzykrotnie. Przytem dzielny żandarm skopali i 
pobił starca nielit., skazawszy sobie nakoniec po­
dziękować za „dobry napitek". Winowajca dostał 
zaledwie 8 dni i to z zamianą na grzywnę.

Drugi przykład: W  kilku w'siach Bukowiny
żyją zwolennicy sekty baptystów, których prak­
tyki wcale nie są przez państwo zakazane. P o ­
mimo tc żandarmi czują do tych biedaków' szcze­
gólną nienawiść i prześladują ich zawzięcie. R e­
wizje w domach sekciarzy, konfiskaty różnych 
sprzętów itp. są na porządku dziennym a zaz­
wyczaj aresztuje się ich (nawet małe dzieci), — 
trzyma cały dzień w lochu, a potem prowadzi

-v ć pieszo po kilkanaście kilometrów do sądu, — 
który naturalnie z  braku przedmiotu winy, każe 
ich uwolnić. —

W! Sadowię żandarmeria wprowadaita no 
wość - -  mianowicie pańszczyznę!

Gdy miano budować most na Serecie, żan­
darmi prprostu chodzili po chałupach, tenorem i 
biciemi zmuszając mieszkańców do zwożenia drze 
wa pod budowlę.

W  pewnej wsi zaszedł tak częsty dziś w y . 
padeii zdraćy małżeńskie . Mąż — rogacz, sam 
będąc tchórzliwego Uispo.soNonia i bojąc się za­
dzierać z „tym trzecim", wnadł na dobry pomysł. 
Poszedł do żandarma; poszeptał z nim na boku, 
przyczep* ich ręce zamieniły „podwatowany" 
uócisk. Wieczorem żandarm (dobrze widać poin­
formowany) udał się do chaty owego zćiadzo- 
nego małżonka, wiedząc, że go o tej porze niema. 
Natomiast złapał „iin flagranti* zakochaną parę I 
nie pozwalając się im ubrać, popędził mifrżozyznę 
i kobietę ze związamomi rękoma — w sboju raj­
skim pomimo mrozu — przez całą wieś, ku ol­
brzymiej uciesze ukochanych bliźnich.

To zaledwie parę epizodów z przebogatej 
kroniki. Nic dziwnego, że „stróże bezpieczeń­
stwa' stali się dla lucncści istną plagą.

EiLIP FER3ES,

(Szkic tragikomiczny kryminalistyki i dzien- 
>.arstwa „Usony“. — (Usona, czyli U. S. O. 
N. A , czyli Unites States of Nord America).

(Ciąg dalszy).

— Oto tu, generale ! —  odrzekł buchal­
ter wskazując na drzwi, znajdujące się opo­
dal. —  Wystarczy tylko tę zasuwę odsunąć, 
aby wydostać się na żelazne schody, prowa­
dzące na zewnątrz hotelu. Jednak proszę się 
nie obawiać, od czterech już t|ygodni nie by­
ło u nas pożaru.

—  Lepejbyś pan nie otwierał swego bło­
gosławionego dzioba, jeśli nie masz już nic 
mądrzejszego do powiedzenia. J,a stary wo­
jak, który wytrzymałem niejeden deszcz1 
ognowy ł mejeden grad kul śmiercionoś­
nych, nie obawiam się wcale tego waszego 
ogieńka hotelowego. Woje pytanie zmierzyło 
w innymi kierunku. Trzeba parni wiedzieć, 
je tern lunatykiem. Od tego czasu, gdy kula 
ngrzęzia mi w  czaszce, cierpię na huiatyzm. 
Podczas moich nocnych wycieczek we śnie; 
wychodzę lakierni właśme wyjściem bezp e- 
czeństwa z domc i w  ten sposób unikam 
możności zbrojenia czegoś złego. Moi przy­
jaciele mówili mi, że u tym stanic zachowuję 
się neraz bardzo niesamowicie a na'ważniej

sze jest wówczas toi, aby mnie nikt niczem 
nie drażnił.

Oto moja tajemnica, którą pi zed ranem 
zdradziłem, abyś mógi dać świadectwo, gdy 
by jakiś wypadek stał się dzisiejszej nocy 
i abyś pan przynajmniej rozumiał moje po­
stępowanie.

Po tych słowach generał pożegral bu­
chaltera i oddalił się dó swego pokoju. Bu­
chalter zaś, przejęty tom wszystkiem do 
żywego, maiąc już w  myśli długą seuzacyj- 
ną depeszę ł chcąc ją tak najrychlej zreali­
zować, tak się pośpieszył, że straciwszy ró­
wnowagę, stoczył się ze schodów na dół. 
Na szczęście jednak nie odniósł poważniej­
szych obrażeń.

Na świąteczire wyglądające miasteczko 
zapadła noc. Ulice opustoszały zupełnie. — 
Spali mieszkańcy amerykańsk;ego miasteczka 
snem błogim, śniąc o nadchodzącem święcie, 
które tak dobrze zorganizowane i przygoto-, 
warne, okaże jutru światu paradę tak świet - 
ną, że obecni na niej wojskowi (świadkami 
tymi mają być trzej pruscy podoficero w ie , 
obecn'& amerykańscy farmerzy) na pewno 
pożółkną lub pozielenieją z zazdrości.

Równeż i hotdl .jBelmont - House“ spał 
już snem głębokim, a tylko nasz buchalter 
trwał jeszcze na swem stanowisku. Rozdro­
że, na jakiem się znalazł dzisiejszego wie 
czaru, opóźniło znacznie pójście na spoczy 
nek. bo oto z jednej strony obowiązek naka­
zywał mu Skontrolowan e dziennego obrotu

kasowego, z drugiej zaś piekąca żądza zre­
dagowania wreszcie sensacyjnej depeszy do 
swego pisma nurtowała w nim niespokojnie, 
co chwilę odrywając umysł jego od obowiąz­
kowego zajęcia. iPr zeskakując coraz to do 
mnogo zajęcia, z żadnem z nich nie mógł
przyjść do końca. Właśnie dopiero co przeli­
czył tysiiąc dolarową paczkę banknotów, 
gdy już ją na bok odłożył i znów się wziął 
do kreślenia depeszy, zaczynając od półtlu- 
stych semzacyjnych tytulików :

„W  przeddzień święta milicji w Sfcam-
fordzie. —  Najświetniejszy punkt obchodu
generał Ulysses L. Barueft! —  Wielki zw y­
cięzca z pod Gedyshurga.! — Generała inter- 
wiewuje korespondent .Jferaidr". —  Cu­
downe ! —  Generał nosi kulę w  swe* błogo­
sławionej czaszce ! — N iebywała! —  Jest 
największym lunatykiem teraźniejszości t“ 

Kiedy skreślił już ten nadipisy, w  amery­
kańskich pismach o wiele ważn ejsze, niż 
sam treść artykułów, nagle... odłożył ołowek 
i przelękniony badav, czo spojrzał przez uchy­
lone drzwi w  stronę schodów. Na gió.ze po­
słyszał gdzieś szmer... Buchaltera nagle o- 
gamęło radbsne przeczucie... hm, czyżby na 
jego szczęście generał - lunatyk dzisiejszej 
nocy... Ależ niewątpliwie !

W  samej rzeczy po chwili szelest stał 
się wyraźirejszy, wreszcie dały się slyszfa 
ciężkie stąpania.

(C. d. n.)
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Jałta mm tózywda grozi urzęsSnIKom?
(rs) Po upadku Ausirjl obowiązywały w  czych, byłoby naprawdę groźne, gdyby o-

Polsce tymczasowe przepisy, wedle których 
urzędnicy państwowi po pięciu latach służby 
zostawali stabilizowani i odtąd można ich by­
ło usunąć tylko na mocy wyroku komisji dy­
scyplinarnej. W  r. 1922 przekreśliła ten prze­
pis ustawa o państwowej służbie cywilnej, 
wedle której zawieszono na 2 lata prawo nie­
usuwalności urzędnika „stałego", a postano­
wiono, że urzędnik taki prawo to uzyskać mo 
że dopiero wtedy, gdy otrzyma pismo, „utrwa 
łające" go w  służbie. Ponieważ termin „usta­
lania" przedłużono celem możności dalszego 
„redukowania" do 1. kwietnia 1925, zaiem do 
rego czasu załatwiona być winna sprawa sta­
bilizacji urzędników i skończyć się winien o- 
kres ich niepewności i trwogi o dalsze losy.
W  programie redukcji ustalono procent ta­
kich, których można „stabilizować", tylko na 
20 do 60 prc., niebezpieczeństwo zatem, w y ­
nikające z całej sytuacji dla rzesz urzędni- ___

Mowy zwrot w  morderczej aferze 
Amalji Leirer.

NOWE ŚLADY. —  LORNETKA ZRABOW ANA AM ALJI LEIRER. — SENZACYJNE ZEZNANIA
PEWNEJ KAJYUEN1CZNICZKI.

(?> Z Budapesztu donoszą,; W  sprawie za- 1  lekkk.h obyczajów, a policja nia o tern nie wie.

kres zawieszania w  powietrzu przedłużony 
na dalszy przeciąg czasu. Dotychczas nie po­
mogły żadne memorjały urzędnicze, żądające 
„utrwalenia", czyli stabilizacji w służbie tych, 
którzy najlepsze wykazują kwalifikacje. Na­
dal stosuje się system dowolności i braku 
wszelkiej myśli przewodniej w  krzywdzeniu 
ludzi, system procentowy, miast zwracania 
uwagi wyłącznie na wartość poszczególnych 
urzędników-. Rząd chce obecnie odroczyć sta­
bilizację aż o 2 lata i skutkiem tego narazić 
masy urzędników na dalszy niepewny los. 
Proje '..rządowy wpłynął już do sejmowej ko 
misji achnin., ale żaden z posłów nie chciał 
przyjąć referatu w tej sprawie. Ogólnie prze­
waża w Sejmie zdanie, że projekt odroczenia 
tej sprawy jest nową krzywdą

mordowanej Amalii Leirer, wystąpiły nowe szcze 
gółr, które brzmią wprost senzaeyjnie.

W  jednem z  małych węgierskich miasteczek 
Hodknezriwasarhyly, zameldował na policji drogu-

Kiedly kaimieniczniczika zapytała montera czy to 
prawda, o czem plotkuje iego żona, ten zbyił Ją 
w opryskliwy sposob. Monter ten wyprowadził 
się od niej. Teraz dopiero przypomina sobie, iż

■trzysta Mikołaj Vad)aisz, że w  styczniu br. kupił przeddzień Bożego Narodzenia żoi sa montera o po 
od j* ie g o ś  wędrownego handlarza lornetkę, — wiadala, że maż jej wybiera się do Wiednia, — 
którą rozpozna! jako własność zaim. A. Leirer gdy gdizie zarobić ma di-żo pieniędzy. Istotnie poże- 
w  gazetcoh wyczyta! spis zrabowanych w jej gnał monter żonę swoja w  nocy z  23 na 24-go 
mieszikaniu rzeczy, grudnia. Lecz nazajutrz jut był z powrotem. Ka-

Jeślł uda się policji wyszperać osobę, od rnientazniczka spotkała go na schodach z dutżą, 
której Vad'asz nabył lornetkę, moiże wówczas ciężka walizka. W  tydzień potein monter za- 
wipasiitie się nai ślad właściwego zbrodniarza. | płacił zaległy za dwa miesiące czynsz i powle- 

Równocześnie zgłosiła się u prawnego' obroń-1 dziawszy, że znalazł korzystną posadę wraz
cy  Lorenca Leirera właścicielka demru przy Anr 
winket i zeznała co następnie. W  jej domu mie- 
rzkal monter Szipel z żoną Kobieta owa powie­
działa Jej w styczniu jeszcze, że w jednym z do­
mów przy1 Teresieringu leży trup dziewczyny

z mieszkania/, wyjechał z żoną w automobilu. 
Po meble, które były wynajęte, zgłosił się potem 
handlarz, —•

Policja wdrożyła dochodzeniu w- tym kie­
runku i szuka owego montera!.

Aby zdobyć łaskę bogów!
HindusKa zakopała żywcem kobietę, cŁcac < n ileźć zakopany skarb.

(b) „Matin" donosi z Bombaju w  Indjach 
o niebywałym fakcie, jaki się niedawno tam 
wydarzył. W  Haiderabad koło Bombaju ja­

kaś Hinduska dowiedziała się, że w  pewnem 
miejscu koło jej domu zakopany jest skarb. 
Chcąc go znaleźć, postanowiła uprosić bogów  
o łaskę i pomoc. W  tym celu porwała córkę 
pewnego jubilera i zakopała ją żywcem. Nad

głową jej zapaliła małą lampkę oliwną, zwy­
czajem hinduskim.

Aresztowana Hinduska tłumaczyła się, 
że chciała w ten sposób zyskać łaskę bogów, 
pilnujących skarbu i złożyć im ofiarę. Hindu­
ska, która jest niezwykle piękną kobietą po­
pełniła swój czyn pod wpływem miejsco­
wych czarnoksiężników.

Pola Laury Scupper (ul. Wincentego Pola 
1. 12) przj stąpił około 9 wieczór jakiś mło­
dzieniec, który wchodzącą do bramy zapy­
ta! : „gdzie mieszka p. Zawadzki", poczem 
nagle rzucił się na nią„ przycisnął za gardło 
dó ściany, wyrwał torebkę z ręki i zaczął 
uciekać. —•

Na krzyk napadniętej zi obiło się zbie­
gowisko. Uciekający wpadł do domu pod 
1. 8, gdzie skrył się na schodach obuk stry­
chu. Zawalany dozorca domu ścagnąl go 
stamtąd- Rabusiowi odebrano torebkę i za­
wiadomiono o tem policję.

Zanim jedinak przybył na miejsce poste­
runkowy, tłum ludzi, składający się z bli­
sko 10U osób, zlitował się nad rabusiem i pu­
ścił go na wolność dając mu nawet kilka zlo 
tych tytułem wsparcia. M anowcie rabuś po 
czął udawać głodnego .akademika", uspra­
wiedliwiając swój czyn tern, że już kilka dni 
inle jadł i chciał zrabowauemi pieniądzml 
zaspokoić swój gfóJ.

Opowiadaniem swojem rabuś w  iednes 
chwili zjednał sobie obecnych którzy w  swe 
naiwności, a miSędZy tymi imż. Krokowski 
i jakiś radca sikarbuwy, postanowili nie odda-- 
wać go w  ręce policji. Na prędce zebrano w 
tłumie dla mego pewną kwotę. Gdy rąbu* 
po otizymaniu pieniędzy oddalał się, zebrali 
do niego w o ła li: „a popraw się !“.

Osobnik ten był młody, szczupły 1 sta­
rannie w ygo lon y . Miał na sobie ciemny ra- 
glan i jasne popielate kamaszki.

Wskutek niebywałego faktu, że tłum wy 
puiśc!ł z rąk swoich rabusia, policja narych 
miast zarządziła pościg, ale ten byt bezsku­
teczny. Po wczorajszym wypadku w  ciągu 
nocy poilicja przyszła <ło przekonania, że nia 
dawno aresztowany przez pierwszy komi­
sariat policyjny pod zarzutem wy rywan‘a to- 
rebek młody człowiek St. jest zupełnie nie­
winny, gdyż rysopis sprawcy poprzednich 
takich napadów zupełnie zgadza się z ryso­
pisem wczoraj przytrzymanego rabusia.

Tak więc dzięki naiwności ludzi, którzy 
byiK obecni u czoraj przy zatrzymaniu spi yt* 
nego rabusia, aresztowany St. nadal musi po 
zostawać w areszcie, bo właściwy sprawca 
tylu napadów nie może być przedstawionym 
poszkodowanym do agnoskowana.

n a jtan ie j —  h o  w c h ó d  p - * - i  sień. 591

Zsewa irajsfi rafciaŁ na alley.
r u i ;  z rąk sm̂ leł) urjpu&M mŁrtita, tosSalgc 

•vi niesu: „ra popcmn sic r ‘
(<t) Wczoraj wieczorem znowu wydarzył 

się fakt napadu rabunkowego na ullicy. Ofia­
rą wgoź — jak to często w ostatnim czasie

zdarza się we Lwowie —  
torebka. —

Oto do przechodzącej

oadła kobieta i jej 

ulicą Wincentego

1  p a s t a k i e p  t a

(rs) W e  Lwowie szaleje prócz innych na| 
rozmaitszych „pasków" także pasek spirytu­
sem, który na mocy rozporządzeń odnoś­
nych winien we Lwowie kosztować najwyże^ 
75 groszy za litr 92-procentowy. Bez wzglę­
du na istniejące w  tym kierunku rozp. mm 
skarbu handlarze zdzierają skórę z kupują­
cych i pobierają po 1 zł. 20 gr. i więcej zą 
litr, sprzedając w  dodatku spirytus rozcień­
czony w  oszukańczy sposób. Jakie są zyski 
ich, jeśli cena hurtowna wynosi 55 groszy za 
litr? Czy na to władze nasze nie mają żadnej 
rady? Cena detajliczna winna być uwidocz­
niona na każdej flaszce
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Usiłowany mord w Rzeszowie.
Krwawa zemsta i bestjatsKi napad

(W łasna korespondencja „Wieku Now.")
Rzasiów, 10. marca.

OnegaaJ zdarzył sfę w  Rzeszowie wypadek, 
który świadczy iaJc wiele jest jednostek, którysm 
dzikie instynkta każą zapominać, że są ludźmi. 
Otóż w realności Izraela i Beili Emmerów usta­
nowił Sąd zarządcę ». S. Vorstfndiea. Zarządca 
ten w  asystencji organu sadowego p. Burka obiął 
w piątek dnia 27. lutego 1925 zarząd domu Izra­
ela i Beili Emmerów, poiega;ący na tem, by po­
bierać czynsze od lokatorów. Tego samego dnia 
zarządca Verstandig wraz z organem sądowym 
p. Burkiem udali się do lokatorów tejże realności, 
by fm oświadczyć, że odtąd czynsze mają skła­
dać na ręce przymusowi, go zarządcy p. Verstan- 
diga. Gdy z powodu późnej pory nie mogli w ten 
sam dzień skończyć swej misji przerwali ją do 
następnego dnia.

Dnia następnego, 'w ieczorem  m iedzy  6 a 
7 z jaw ił się w o źn y  p. Burek u p. Yerstaiułtg& 
ośw iadczając, że g d y b y  naw et ow a  funkcja 
.nlała trw ać dk> 12 w  nocy, musza ją skoń­
czyć , gd y ż  mi drugi dzień, m ógłby Em m er ich 
w yp rzed z ić  1 zebrać czynsze od  lokatorów . 
I tak rozpoczęli swa funkcję, udając się do 
lokatora Hellera, m ieszkającego na parterze, 
a stamtąd na piętro do p. Izaaka Kiracheti 
baiuma. tj. brata w spółw łaścic ie lk i realności

ĄKidzianka. Ody wychodzili na piętro, świa­
tła umyślnie przez Emme~ów zostały zga ­
szone. Gdy woźny sąd. Burek, a zanim przymu­
sowy zarządca Verstandlg przestąpił próg nieja­
kiego K3r°che.ibaima tj. Drata współwłaścicielki 
En,merowej, tenże przygotowanem 
ustrem narzędziem nderzył Yerstandlga w głowę 

wołając: „Masz zarządcę".
Krew zalała mu oczy i twarz i nawipół nie­

przytomny cherlał się ratować rciecskę, żona je- 
dnaik Kirschenbauma tj. Hinda K.raiienbt um, za- 
stąpiła ma drogę I jakiemś nar^.cŁzim Żelaznem 
ostrom (ataje się, że siekaczem)

zadała mu kilka ran w głowę 1 w 1 •• crz.
Napadnięty przerażany zacza.t ucakać, wo­

łając o ratunek, a wówczas prześladowcy do- 
pudli go, chcąc go gwałtem strącić z pietra na 
parter.

Na szczęście Verstandig miał jeszcze na tyle 
przytomności, że złapał się konwulsyjnie porę­
czy 1 to uratowało go od niechybnej śmierci.

Na krzyk napadniętego' nadbiegli ludzie 1 
oczom Ich pizedstawit się 

straszny widok: w kałuży krwi leżała ofiara 
napadu, krew strugami ciekła z głowy I twa­

rzy..
Zawezwani lekarze opatrzyli rany a Ver- 

stand'g leży ciężko chory. Sprawa ta odda-
Beili Emm&rowej, tu jednak spotkała ich nie- I ną została Prokuratorii.

Zwyrodni37y mąż oma£o nie zabił
wczoraj żony.

U siłow aiłe  zabójstw o przy ulicy Berka Joselowlc"**.
(rs.) Dowiadujemy się o następującym 

fakcie, z ust naocznych św iadków : Przy ul. 
Berka Joselowioza meszka nie;aki Dmylrów  
Teodor, żonaty, bez zajęć,a, biatnik, 

zajmujący się kup'erstwem. 
czyli na małą skalę handle.n żywym to­
warem. —

Znany oii jest z straszliwego pobicia 
córki swej 12-letnkr,

Która nie chciała być uległą zwyrodnialco- 
wl, za co też sądo wnie był karany za zbro­

dnię ciężkiego uszko izenia ciała. Jako noto­
ryczny pijak i awanturnik, onegdaj 

pobłł tak cfeżkc swoją żonę u  t_ upadła 
zlana krwią 1 bezpr/j tomna na ziemię.
Gdyby nie oom-oc sąsiadów, brutal był­

by żabi1 nieszczęśliwą kobietę. 'PterwWej 
pomocy udzieliło jej Pogotowie ratunkowe w  
ibecności śiwiadfka Sab Bchorr, zamieszkałej 
przy ulicy Berka 16.

CzłoTYieli - wodoiiysH.
Fenomen ten ma zupełnie norm alny żołądek. — Rozszerza go  1 zwęża

zupełn ie  dow oln ie
(b )  Doktorzy francuscy Monjjes, Hu-

iuet i S lvan przedstawili zebraniu le^ar- 
1 iemu w  Bouches du Rkone prawdziwego  

człowieka —  akwarium, który wyrzuca 
z siebie wodę ,ak wodotrysk. Człow :ek ten 
liczy 23 lat i potrafi wypić 4 litry wody, 
która wyrzuca z siebie zupełnie dowolnie.

Badanie radjolojpczre zdołało stwier­
dzić, że fenomen ów  posiada żołądek zu-

dełnie normalny, t  tym mrłym wyjątkiem, 
że się rozczerza dowolnie. Istotnie, w  chwili 
gdy w  żołądku owego człowieka zni jdują 
się cztery litry wody, żołądek ter nrzekra- 
cza o jeden palec linię bioder. W odę wy­
rzuca ów  człowiek uapomocą muskułów. 
Wyrzucona woda dosięga nieraz dwóch 
metrów wysokości.

KistorM  pono prawdziwa
Bukareszt, w  marcu. władnych urzędników z doniesieniem, iż w  

Do kierownnca t. zw. „sigurancy“ (tajnej >ewnem wiadomem mu miejscu ma się odbyć 
nolicji) w  Bukareszcie, przybył jeden z pod- zebranie siedmiu osób, najprawdopodobniej

komunistów. Udało mu się wzbudzić zaufa­
nie, został więc zaproszony jako siódmy. O - 
czywiście tamci nie przypuszczają wcale, że 
mają do czynitnia z policjantem Prusi dyrek 
tera, aby dla dobra państwa skorzystał z je­
go doniesienia i zarządził, co trzeba. Ucieszo­
ny dyrektor pochwalił energicznego urzędni­
ka i pożegnał go bardzo życzliwie, obiecując 
przedsięwziąć odpowiednie kroki.

W  niespełna pól godziny zgłasza się dru­
gi urzędnik i z tajemniczą miną donosi; Od­
krył tajne zebranie komunistów, mające się 
odbyć z udziałem siedmiu osób. Udaio mu się 
uzyskać wstęp jako jeden z nich. Donosi o 
ten władzy przełożonej i t. d. Dyrektor, me- 
co zaniepokojony tem podobieństwem faktów, 
pożegnał jednak życzliwie gorliwego w yw ii*  
dowcę i obiecał zarządzić, co należy.

Aliści wkrótce potem przychodzi trzeci 
agent i donosi słówko w  słówko to samo. Pó­
źniej stawił się czwarty, piąty i t. d. aż do 
ósmego. Dyrektor, któremu z początku nśmie 
chała się nadzieja „nakrycia" i zduszenia groź 
nego spisku, coraz kwaśniejszą miał minę w  
toku tych „rewelacyj". Skończyło się na tem, 
że dał spokój sprawie, boć trudno było Kazać 
aiesztować siedmiu własnych urzędników za 
gorliwość.

Historię tę opowiedział pewien deputowa 
ny na posiedzeniu parlamentu rumuńskiego 
budząc szczerą wesołość wśród posłów. Zain 
teresowaf przytem ministra, dlaczego ów dy­
rektor, mając tyle pewnych doniesień, nie sko 
rzystal ze sposobności „nakrycia" spl.ku? P y  
tanie to pozostało, rzecz prosta, bez odpowie- 
dzi...

Fowódż.
Pow ódź!! Zgubna w  siwoich skutkach, 
groźna, straszna, rozszalała!
Zginie chyba w tej topieli 
nasza biedna gmńia cała!!

Więc, w  opresji, deputacie 
srie nasz ludek biedny, prosty, 
do rządowych władz w powiecie, 
do Burmistrza, do Starosty*

Depulacja ta bez zwłokf, 
czując grozę bliską, spieszy 
prosić „O jców" o ratunek 
dla bezdomnej, głodnej rzeszyr

Tak niechybną widząc zgubę, 
wszyscy ow i dy gir tar ze 
i«zeir. właśnie się zebrali,
(Obowiązek tuk im każe'"* ’*"*

I radzili długo nad tein, -
jakby ulżyć bliźnich doti 
I płakali nad ich nędzą, . 
która przecież., i ich boli!,*

Powódź jednak —  to nie fraszkat 
Nie żartuje L.. nie czeka!!.,.
Zmiotła z zie.nl całą wioskę, 
gdy wezbrała silniej rzeka!*-

Deputacja zaś... wróciła 
z miną smutną, przygnębioną i 
Gdy Sas Ją py talS wszyscy, 
czy im pomoc przyrzeczone?.

Tak odrzekła; —  Nic 4ie wiemy* 
.Absolutnie nic" —  kochani M 
„Gdyż „O jcowie" nasi byli 
,«nacznie wcześnie!-, jużj.  „zalan i1!

Leon Żynowsk
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De.eąaci sdańszy szu ' . " j e ;  crylścla z cleZklei dl?
n th syiuay.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. Iz) Według nieurzędowych 

informacyj, kursujących w  kolach Ligi Na- 
rouów, wnioski, rozpatrzone na tajnem posie­
dzeniu w  sprawach gdańskich, w kwestji o- 
rzeczenia o policji portu, potwierdzają decy­
zje pułkownika de Reynier. Decyzje te są 
przychylne dla Polski. Również w  sprawie 
cel została potwierdzona przychylna decyzja 
komisarza rauy portu. Nominacja następcy dc 
Reynier, pomimo napotykanych trudności, bę 
dzie prawdopodobnie uskuteczniona w  cza­
sie obecnej sesji Rady Ligi. Na radzie Ligi, 
podczas rozpatrywania spraw gdańskich, 
przemawiać będą minister Skrzyński i komi­
sarz Strassburger. Jest już prawie faktem, 
jak się dowiaduje „Ekspress Poranny", że Pol 
ska odniosła sukces w  sprawie Gdańska.

Podczas poufnych posiedzeń w komi­
sjach Briandowi udało się przekonać Cham­
berlaina o konieczności utworzenia dla spraw 
gdańskich komisyj technicznych. W  tych 
dniach wyłoni rada Ligi taką komisję. Pele- 
gację gdańską ogarnęło zrozumiałe "Zdener­
wowanie. Postanowifa ona wnieść protest mo 
tywowany w  ten sposób, że traktat wersalski

przewiduje dla spraw polsko-gdaóskich jedy­
nie dwie instancje: komisarza Ligi i radę Li­
gi Narodów. W  ostatniej chwili Sahm przed­
stawić ma radzie Ligi memorandum, w  któ- 
rem żąda, aby sprawę Gdańska odesłać do 
Hagi. Delegacja gdańska liczyła z całą pew­
nością na pomoc Szwecji w  Lidze. Tymcza­
sem szwedzki minister spraw zagranicznych 
nie przybył dotychczas do Genewy.

Wobec tego delegaci gdańscy próbują róż 
nych środków, aby znaleźć wyjście z coraz 
cięższej dla nich sytuacji. Inspirowany przez 
Sahma list gdański, zamieszczony w  „N. Ziir. 
Ztg.“, atakuje szyderczo Benesza za jego nie 
jasne stanowisko w sprawie gdańskiej i pode] 
ihuje rozpaczliwa obronę Mac Donelia, doma­
gając się podtrzymania jego powagi przeciw 
Polsce. W  sprawach gdańskich istnieje na o- 
gó! jeszcze wiele trudności, ale można iuż 
twierdzić, jak się dowiaduje „Kurjer Polski", 
że w  tak podstawnwem zagadnieniu, jak pań­
stwowość gdańska, nieprzychylne Polsce de­
finicje tracą widoki urzeczywistnienia.

Zbratania mka.
T sjn e  orjftn .zac je  w o t  —  c v s t e m e t v rZDe ćwiczenia i  m anewry.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
W A R S Z A W A ,  (z ) „M a i “ i.ubii uje 

sensacvjne rewe'aoje o zbrojeniach G d  -ń- 
ska dowodząc, iż istnieje tam , ały s.preg  
tapiych or^aoizacyj wojskowy< h, którs sy­

stematycznie odbyw ają  ćwiczenia i m anewry- 
Armj i gdańska jest prz zna^zon-i do  po. 
mocy Niemcom w  ch wili, gdy  zaatakują 
korytarz pomorski.

jak wszystkie dotychczasowe narady poufne, 
prowadzone były przeważnie pod znakiem 
znalezienia formuły bezpieczeństwa. Sprawa 
bezpieczeństwa została podkreślona dwukrot 
nie w  ciągu tych narad, a to w  dyskusji, jaka 
toczyła się na temat protokołu genewskiego. 
2) wobec propozycyj niemieckich, przesła­
nych do państw alianckich. Dzisiaj oczekiwa­
na jest publiczna dyskusja w  sprawie proto­
kołu i deklaracja Brianda i Chamberlaina.

Nie jest wykluczone, że po otrzymaniu o- 
czekiwanych instrukcyj i w  razie nieustępli­
wości Chamberlaina, Briand oznajmi, że Frań 
cja będzie ratyfikowała protokół genewski. 
W  tym duchu były wczoraj prowadzone roi 
mowy ze Szwecją i wywierana na nią presja 
agitacyjna.

Między BrianJem a Chamberlainem to­
czy się zacięty spór o rozstrzygnięcie dwóck 
zasadniczych spraw, th protokołu genew­
skiego i przy jęcia Niemiec do Ligi; Narodów-. 
Briand nastaje uporczywie na Chamberlaina, 
aby zmienił wiele ze swoich zbyt ostro kryty 
kujących protokół genewski wyrażeń. Uw a­
gę zwraca wczorajszy artykuł „Jouniale de 
Geneve“, stwierdzający, że Chamberlain po­
wiedział flerriotowi w  Paryżu, iż oplnja an­
gielska, a zwłaszcza dominiów, nie zgodzi się 
na zawarcie z Francją oraz z Polską aliansu, 
którego skutkiem byłoby rzucenie się Niemiec 
w  onjecia Rosji. Anglja nie podpisze żadnego 
paktu, którego n!e podpisałyby także Niem­
cy. „Journale" zachęca Francję do przyjęcia 
propozycyj niemieckich takim argumentem, 
że albo Anglja wywoła propozycję ustalającą 
odrzucenia ich przez Francję, wobec czego 
niebezpiecznie byłoby wpaść w  pułapkę, albo 
chce tylko przygotować opinję angielską do 
paktu franko-angielskiego, a w  tym wypadku 
byłoby nieroztropnie odrzucać drugą ewen­
tualność.

Zaostrzenie Kontroli Niemiec;
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A  R S Z A W A , (z ) „Tagi. Wunds. hau“ I jenia Niemiec Jest to oznaka, że kontrola 
dow 'n(iu je się, że dziś przybyw ają do Ber niemiecka będzie wznowiona, a ponadto  
lina fram uscy cz onkow.e kon>i-.,i ro z b ro - ' silnie zaostrzona.

sza z mm,
Z a c i ę t y  s k f c y  u l i o f ó ?  E r i a n d e m  a  t b i i j n h e r l a  E 2 n t .  

„finźUa nie żategn rafctu, któreś u nie
p c t s f l s a . ę  z ’t a b ź e  i H e m e y ‘ it

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Senzaeyjne wrażenie w y ­

wołała w  kotach Ligi ścisfa współpraca, jaka 
się zaznaczyła od samego początku sesji mię 
dzy Beneszem a min. Skrzyńskim. Benesz, 
według informacji poufnie rozpowszeennia- 
nych, stara się, gdzie tylko może, torować 
drogę polskiemu min. Skrzyńskiemu, oczywi 
ścle nie z miłości dla Polski, ale ze względu 
na w spólne niebezpieczeństwo, jakie grozi

Polsce i Czechosłowacji wskutek uczynio­
nych przez N :emcy propozycyj w  sprawie 
paktu bezpieczeństwa. Min. Skrzyński utrzy­
muje kontakt nietyiko z Briandem, ale i z 
Chamberlainem, który uznać miał większość 
argumentacji Skrzyńskiego za słuszne nietyl- 
ko w kwestji Gdańska, aie i w  innych waż­
nych dla Polski sprawach.

Obrady4 tuczące się wczoraj, zarówno

4  S W . D i S & a N I r

po pswRoeis z
P O L E C A M  826

osłntnie hrna: e pierw szorzędnych firm  
tamtejszych, oraz kop ie  wadle wzorów
pow yższych . — Przyjmuje równ-eż roboty
z materjałów -własn-.ch, vedle oryginalnych mo
„ l !JŁA D Y flA W A “  pi™ MarjacKi 9.

& s t  l ż e n i e -
Ostrzegam przed kupnem u eksdi z moim 

podpisem od W. P. Emanuela Fgerta, gdyż 
nie są ważne. 1508  ̂ U M odZlm lm  Kc!a 8.

SAM O W O LA  GDAŃSKA.

Gdańsk, 11 marca. (Pat.) Wiadomość o 
przemianowaniu tut. włoskiego konsulatu na 
konsulat generalny podało do prasy biuro pra 
sowe senatu w  następującej formie: Senrt w. 
miasta Gdańska, wydział za.gr. uznał i dopu­
ścił p. Paolo Vertansi, jako generalnego kon­
sula królestwa włoskiego ina obszarze w. m. 
Gdańska. Doniesienie w  tej formiie wyuaje 
się conajnmiej diziwne, gdyż zdarza się to pc 
raz pierwszy, aby senat udzielał exeqnatur 
przedstawicielowi zagranicy. Dotąd1 bowiem 
prawo udzielania exequatur dla przedstawi­
cieli zagranicy na obszarze wolnego miasta 
Gdańska posiadał wyłącznie rząd polski.
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Pierwsza scrattea
ntiec na Karetós W  Kar.
NiEtDcy 1T329 przestąpić do Ligi, ale set ia-

t S a u c h  z a s t r r e i e f i .
(Telefonem cd naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ) Odpowiedź Rady 
Ligi na memorandum N'emiec z 12 grudnia 
1924 jest zupełnie gotowa, a nawet zabpa 
trzona w podpisy 9 członków Rady. Rada 
wskazuje, ż z zadowoleń em przyjęła do 
wiadomości gotowość Niemiec wstąpienia 
do Ligi |X arodów i gotowa jest ze swej 
strony udzielić im równouprawneuiia w  Li­
dze, Niemcy nie mogą jednak żądać, aby 
pr yzoano im specjalne prawa. Rozbrojenie 
Niemiec winno być uskutecznione stosownie 
do przepisów trak: atu wersalskiego. Rada

Ligi doszła więc do przekonan'a, że jeżeli 
Niemcy chcą przystąpić do L '; i  bez żadnych 
zas rzeżeń, to Ra ta żadnych zaproszeń 
w tej sprawie wystosowywać nie będzie. 
Chatnbedam stó.ał się wpiynąć na decyzję 
Rady Ligi w sens e dla Niemiec łagodzącym, 
Francja jednak uznała za słuszne stanowi 
sko Ra y, że nie trzeba się zbytnio ubi gać 
o przjs ąpienie Niemiec do Ligi Narodów. 
Uważać to należy za pierwszą poraŻKę Nie­
miec na terenie Ligi.

Mmm  uaHlsi gwaraaeyjnsgo.
W ARSZAW A. 11. marca. (A W ) Ko- 

respondenci dzienników polskich w Genew e 
donoszą, że sprawa pektu gwarancyjnego 
będzie odłożona na długie miesiące. '-zy- 
czynity się do tego: jednomyślne stanowisko 
prasy polskiej i francuskiej, jakoteż deklara- 
cia Heriota. —  Wobec tego projekt

niemiecki zejdzie z porządku dziennego.
W sprawie wstąpi nia Niemiec do Ligi Na­
rodów Rada Ligi oświadcza, że w obecn j 
chwili nie może wdawać się w żadr.e pr w- 
ne rozważania przed regulaminowem trakto­
waniem tej sprawy.

li Kii!! !9ii li OJi?
E c t o l z l a  m a t e r i a ł ó w  w s i ^ n n y c b  o  H a n a G h l i m

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ARSZAW A, (z ) Major francuski do Imaterjałów wojennych. W  skrzynkach i blasz- 

konal w towarzystwie porucznika włoskiego kach po marmoladz e znaleziono ogromną 
w Monachium, w składzie ż laza, rewizj iloćć zamków do armbt.

Nowe horyzonty w polityce 
polsKo-sowjecKjei

Moskwa, 11 marca. (Pat.) Radek na 
szpaltach .,Prawdy" poroszą sprawę granic 
polskich. Radek na wstępie artykułu podkre­
śla, że sowiety uważaj? kwestię paktu gwa­
rancyjnego za małoznaczącą : że  raczej nale­
ży w  tern dopatrywać się braku wiary 
państw zachodnich w  wykonalność Traktatu 
W ersalsk ieg o . Czy Niemcy przystąpią do 
paktu a *  arancyjnego czy nie, niema to —  
zdaniem  Rudka —  znaczenia, gdyż te same 
Niemcy i to samo państwo podpisało wszak 
T rak ta t W ersa lsk i. Ale za to moment ten —  
podkreśla R ad ek —  stworzył dla Polski nowe 
t ryzonty w po‘ityce polsko - sowieckiej. —  
P o d k reśla jąc  ideologię polityki zagranicznej

Z. S. ts. R. jako bezsrernie pokojową, Radek 
radzi Polsce dobrze zastanowić się nad nie­
życiowymi obecnie stosunkami poisko-sow. 
i popełnione błędy naprawić. Na takiej pla- 
szyczyźnie sowiety za.wsize dadzą Polsce naj 
wyraźniejszą odpowiedź. Oświadczenie Nie­
miec, że oni pokojową drogą zamierzają za­
łatwić spór z Polską n'e jest niczem inuem —  
mówi Radek —  jak tylko liczeniem się z fa­
ktem pogorszenia się międzynarodowej sytu­
acji Polski. Ai tyku! kończy Radek ponowuem 

| podkreślenia m, że Rosja nie zamierza zwra­
cać uwagi na krzykaczy i całemu temu szu­
mowi dookoła sprawy granic polskich nie 

, daje poważniejszego znaczenia.

KUPCY GDAŃSCY PRZENOSZĄ SIE 
DO GDYNI.

Gdańsk, 11 marca. (AW .) W  gdańskich 
llerach kupectwa polskiego omamiany jest 
irojokt wybudowania wspóinemi siłami gnia- 
fhu na biura dla firm handlowych _\v Gdynią

SPRAW A OKÓLNIKA O W IECACH  
POSELSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Sprawa słynnego okólni­
ka wicem. Smólskiego o wiecach poselskich 
odesłana została przez plenum do komisji ad­
ministracyjnej. Wyłoniła się jednak kwcstja

czy sprawa ta nadaje się do tej komisji. Wezo  
raj zawiadomił przewodniczący członków ko 
misji, iż odbyła się konferencja marszałka 
sejmu z wiceprem. Tliuguthem i prez. komisji.' 
konstytucyjnej Głąbińskim. oraz prezesem 
kom. administr. Putkiein, w  której zakwestio­
nowano kompetencje komisji administracyj­
nej do załatwienia tej sprawy. Poseł Erdman 
postawił wniosek, aby c a łą  tę sprawę przeka 
zać marszałkowi sejmu celem skierowania jej 
do komisji konstytucyjnej?-* Wniosek ton popar 
ła prawica. Wniosek posła Erdmana, a w ła ­
ściwie wniosek prawicy, przekazania projek­
tu ustawy o zgromadzeniach poselskich korni 
sji konstytucymej wynika z chęci dokuczenia 
wiceprem. Tlnsgutowi, który zajmuje się 
sprawcą pacyfikacji kresów wschodnich i któ­
remu zależy, na możliwie szybkiem przepro­
wadzeniu przez sejrn wspomnianej ustawy,-ja 
ko regulującej sprawę.

DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. RE­
FORM ROLNYCH.

Warszawa, 11 marca. (Pat.), Sejmowa 
komisja budżetowa obradowała wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem po? 
Gruszki nad budżetem Min. reform rolnych, 
Poseł Ostrowski poddał analzic wytóki prac 
Min, reform rolnych za r 1924 i tak parce­
lacja rządowa objęła obszar 45 780 ha, par­
celacja prywatna 45.304 ha. Ziemi państwo­
wej rozparcelowano o«ofo 45 procent, zaś 
prywatnej około 8 procent. Referent pod­
niósł charakter inwestycyjny wydatków w  
sumie 50 mHj. zł. w  przedłożonym prelimi­
narzu budżetowym na -ok 1925, gdyż 90 
procent tej sumy sranovłi kredyt zwrotny, 
natomiast pozycja dochodu 35. 472.000 zł. 
jest nierealna i wymaga znacznego zmniej­
szenia. —.

SKARGI MNIEJSZOŚCI NARÓD. NA LI­
TW IE  PRZED RADĄ LIGI NAR.

Genewa, 11 marca. (Pat.) W  związku 
wiadomością o odpowiedzi rządu litewskie­
go, złożonej Radzie Ligi Narodów na skargi 
Polaków, zamieszkałych ’ na Litwie, kore­
spondent P. A. T. dowiaduje się, że odpo­
wiedź litewska zawiera cały szereg fałszy­
wych informacyj i przytacza fałszywe dane 
statystyczne oraz całkowicie zapizecza s łu ­
szności petycji polskiej. Odpowiedź ta — lak 
sądzą —  uznaną będzie prawdopodobnie za 
niewystarczającą. Sprawa ta wejdzie ood o- 
brady Ligi Narodów w  sobotę. Przedstawi­
ciele żydowskich organizacji poprą wobec 
sfer Rady Ligi Narodów petycję polska i za- 
powiadaią wniesienie w  -najbliższych dniach 
do Ligi Narodów petycji o ludności żydow­
skiej na Litwie. *—

PRAW ICA W Y S U W A  ZN O W U PROF. ST.
GRABSKIEGO NA MIN. OŚW IATY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W  kołach sejmowych 
krążą pogłoski, rż kandydatura p. Stanisława, 
Grabskiego na stanowisko ministra Wyznań 
1 Oświaty jest znowu bardzo energiczn e 
wysuwana przez kola prawicowe.
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Budowa pociągów napowietrznych.
L O N D Y N . 11.  m.-.rca. (P a t.). „W est- 

m i: ster Gszett.-." donos,, że planowana jest 
budowa poc 4yów n powietrznych dla woj- 
skc. Pociągi te, przeznaczone dla transportu 

V o jsk a , będą miały pomieszczanie d ’a 20 
żołnierzy piechoty, k órych będą mogły prze­
wozić z szyo ośc.ą 100 mil na godzinę.

Dalej przygotowane są dla służby ma­

rynarki wojennej łodzie latające, Które będą 
mogły prze i kilka tygodni pozostawać na 
morzu. Tak samo przygotowany jest now 
typ wieiki°gn samolotu bom bowego. M es ć 
on będzie 4 do 6 osób, a może przebyć bez 
lądowania 2.000 mil.

Wszystk.e aparaty napowietrzne będą 
zaopatrzone spadochronem.

RED. W ASILEW SKI SKAZANY NA T Y ­
DZIEŃ ARESZTU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Wczoraj rozpoznawał sąd 

warszawski apelacyjny sprawę red. „Gazety 
Warszawskiej" Zygmunta Wasilewskiego o 
oszczerstwo popełnione wobec członków ko­
mitetu uczczenia pamięci śp. Narutowicza. 
Jako oskarżyciel pryw. występował p. Artur 
Śliwiński. Ogólna wesołość na sali wywoła­
ła analiza słów „szantaż i prowokacja*", w  
których red. Wasilewski i jego obrońca w  ża 
den sposób nie mogli się dopatrzeć sensu o- 
brażającego. —

W  swojem przemówieniu adwokat Kijeń- 
ski wyraził się w  ten sposób o sprawie ufun­
dowania sarkofagu dla śp. Narutowicza, iż 
przewodniczący zaznaczył, że nie natęży 
kwestjonować prawa postawienia sarkofagu 
prezydentowi Rzeczypospolitej. Po kilku mi­
nutowej naradzie sąd wydal wyrok zatwier­
dzający wyrok sądu okręgowego. Red. W a ­
silewski został zasądzony za oszczerstwo na 
tydzień aresztu.

POBORY MARSZALKU PIŁSUDSKIEGO NA 
CELE UNIWERSYTETU W  WILNIE.

Warszawa. (AWL). Marszałek Piłsudski prze­
znaczył swą pensję za miesiące htty i marzec po 
1(*86 zl. mieś. na cele uniwersytetu w Wilnie.

p r z e m y s ł o w c y  a m l r . p r z e c iw  n ie m c o m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z). Związek przemy słowiców 

amerykańskich zwrócił się do bainkó\ł' amery­
kańskich z prośbą o nieudzielanie dal swych kre­
dytów niemieckim firmom, ponieważ stwarzają 
one dużą konkurencję przemysłowi amerykań­
skiemu na rynkach handlowych.

I l i  i Jupłaiji fi M
(rs.) Dziś rano pizyiecliała do Lwowa  

wycieczka jugosłowiańska pociągiem spóź­
nionym o 20 minuT. W  trzech pierwsizych wa­
gonach za maszyną przyjechało 150 osób? 
w  tern 30 kobiet, przystojnych Serbek z bu­
kietami, które otrzymały przy owacyjnem 
powitaniu w  Krakowie. Gdly pociąg zajechał 
na peron, muzyka wojskowa odegrała hymn 
jugosłowiański, a młodzież akademicka licz­
nie zebrana na torzc wzniosła okrzyki ,Niech 
żyje". Gościa przeszli do. recepcyjnej sali 
dworca, gdzie nastąpiło now itanie. Pi ze mó­
wił im. Stow. akademickich po serbsku prof. 
Spławiński. Obecni byli dziennikarze, gen. 

(ThuiUie, wicepr. Stalli i szereg' osobistości z 
miasta. Wojew<>da z powodu wyjazdu do 
^Warszawy był nieobecny. Chór technicki 
odśpiewał hymn jugosłowiański. Goście r o - ;

zjechali się autami, powozami i specjalnie u- 
dekorowanymi wozami tramwajowymi do 
przeznaczonych kwater. W  chwili, gdy nu­
mer odda:emy pod prasę, odbywa się pow i- 
tan'0 w  auli uniwersyteckiej.

Na dworcu w  czasie powitania zebrało 
się okofu 2000 ludzi; £ w  tem przewodnicy 
młodzieży, wśród których uwagę zwracały 
różnokolorowo czapeczki korporacyjnie. Po­
rządek wzorowy pod komendą podkomisarza 
Bodną ra. —

Po wyjściu z  dworca część młodzieży a- 
kadfcmickiej z częścią gości udała się z mu­
zyką w  pochodzie do miasta.

Prócz wymienionych wyżej osobistości 
zjawili się na dworcu z ramienia wojskowo­
ści m. i. pułk Ha udek ? kpt. Kjimk, dalej z 
Dvr. Policji r. Kuczewski, wkońcu dyr. kolei 
Barwicz. Przybyli również przedstawiciele 
To w  Naucz. 'Szkól Wyższych i rektorowi? 
wyższych uczelni lwowskich.

Krcmtta bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TEATR WIE».KIi>:
Czwartek 12 „Halka" (uroczyste przedstawię 

nie z powodu przybycia gości Jugosłowiańskich >
Piątek 13 „Tratviata" (ostań.! gośc. występ 

S. Kurz).
Sobota 14 o 3 pop. „Sen nocy letniej".

TEATR MAŁY:
Jzwrteh 12 „Spadkobierca* konv Siedleckie­

go (premiera).
Piątek 13 „Spadkobierca.

TEATR NOY/OŚCb
Czwartek 12 „Pajacyk" (50 pr. Bofżki).
Piątek 13 „Hrabina Marica".

Program Kasyna 1 Kołs lit art. na 6 tydzień.
Czwartek, 19. marca, prelekcja dr. W. Rogali 

„Naturalne bogactwa tPulskji" ąz mokazami.

Dzisiejsza tj. czwartkowa premiera „Spadko­
biercy1̂  w Teatrze Matyni zapowiada się jak 
nai leniej i ściągnie napewno tłumy publiczności, 
która bawić się będzie znakomicie. Jak już do­
nieśliśmy autor będzie obecny na przedstawieniu. 
W  spisie osób biorących udział w przedstawie­
niu przez omyłkę opuszczono E. Kwiatklewiczo- 
wa. wybitną artystkę, która gra1 iedmą z głów­
nych ról. Na dzisiejsze przedstawienie wybiera 
się ogól inteligencji lwowskie i, dla której „Spad- 
kofcierca" jest sztuką istotnie ogromnie pocią­
gającą.

Uroczyste przedstawienie „Halki". W  czwar 
tek z powodu przyjazdu sympatycznych gości Ju­
gosłowiańskich odbędzie się uroczyste rrzcdista-- 
wienie „Halki". Jugosłowianie w  liczbie stukilku- 
dżicsiępni osób zjawią się na tym przedstawieniu, 
które poprzedzi odegranie hymnu Jugosłowiań­
skiego. rekcja chcąc uprzystępnić wszystkim 

i wzicicie udziału w manifestacji naczy ch uczuć dla

bratniego narodu obniżyła na to przedstawienie 
ceny miejsc o 50 proc.

Podjedzenie Rady miejskiej odbędzie sic we 
czw-atok 12 marca br. o jToJizIitip 18-tej w sali po­
siedzeń Rady mk.jśkięj w Ratuszu. Na porządku 
dziennym „ni, i.: Sprawa „Wiećkiegct Lwowa"
(spr. p. r. dr. Dwernicki) oraz Sprawa statutu 
i taryfy miej. podatku od la łfe M w  kolejowych 
(spr. p. r Felaztyn).

Z muzyki. W  piątek 13. marca br. odbędzie 
się koncert akademickiego chóru jugobinwiań- 
skiego „Obilic z udziałem bohaterskiego tenor, 
opery królewskiej w Belgradzie J. Rijevaca. — 
Dyryguje Lavro Ma tacie. Dyrektor opery w Bel­
gradzie. Chór mieszany w sile około 130 cs/;-f 
wykona niezwykle ciekawy program obejmujący 
najcenniejsze utwory jugosłowiańskie.

„NAD PRZEPAŚCIĄ" mele dr armat w 5 akt 
Miillera ze współudziałem wybitnych sił amikEjjjj 
skich, odegra K<oio dramatyczne Tow.jjl.SKAŁA" 
w niedzielę dnia 15. marca, w sali własnej, przy 
ul. Mickiewicza 1. 28. Puezątek o godz; 6.30 wlecz-.

Bilety na odczyt Siedleckiego p. t. „Polska w 
komediach Fredry", mtóry odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 12 w  południe są juiż do nabycia, W- 
kasie teatru Wielkiego. Młodzież szkolna może je 
nabywać kolektywnie, należy to JednSft wcze­
śniej uczynić, gdlytż świetny ten i bardzo aktualny 
odczyt będzie napewno bardzo silnie frtikwcr.io- 
wamy.

( ! ! )  Ze spraw miejskich. Magistrat m. Lwcw; 
odbył swe tygodniowe posiedzenie dnia 10. mti 
pod .przewodnictwem prezydenta miasta Jćzel£ 
Noumanna. Obecni byli na niem wiceprezydtncr 
mda/sta: prof. dr. Mar-ceii Chlaintaoz, Juljan Chi- 
rek, dr Filip Schle:ohcr i dr Leonard btalA

Udzielono następujących kunsensów iwtcfcw 
lanych: 1) nai nadbudowę III. piętra pod I. 5
przy ul. Kazimierzowskiej w oficynie: 2) na bu 
dow ę oficyny parterowej pod U 8 przy uL W «T- 
nrdć; 3) na budowę domu parterowego na B o i 
danówce i 4) na budowę willi parterowej przy 
ul. Świętokrzyskiej.

Ukarano: a) grzywnami od 1 do 10 złotych 
37 dozorców dcnvćv\ względiiie właścicieli real­
ności za przekroczenie przepisów sanitarno^- 
policyjnych oraz b) 53 osoby za spóźnioną reje­
strację w przedmiocie puboru wojskowego.

( I ! )  Sekcja pierwsza (opieki społecznej) cbra: 
•dowala w tym samym, dniu wieczorem o«d pcze 
wodnictwem r. m. starszego radcy Philippa.

Uchwalono: 1) pGdwytższenio opłaty za utrzy 
manie 15 dzieci w Przytulisku św. J ózetaz kw li­
ty  40 m  70 groszy dziennie za 1 dziecko od 1. 
lutego 1925 r. oraz dla 5 dzieci w wieku szkolny m 
na ubranie 2<X> zł.; 2) wypłacenie PrzeRdonej 
SS. Albertynek kwoty 377 zł. jako w o t  Wysia­
nych na adaptacje; 3) zatwierdzeniu rabunku 
Kasy chorych, za służbę Zakładu nit itłeczamJyah 
przy ul. Zborowskiej za 4 kw iiłtt) 1924 r. • 
w kwocie 97 zl. 75 gr. i zwrot tej kwoty Prze­
łożonej, 4) zatwierdzenie rachunku wydatków na 
zakupem naczyń z zaliczki IWO zf i udzielenie 
Przełożonej m. Zakładu nieuleczalnych przy id. 
Zborowskiej, absolutorium; 5) zatwierdzenie nę­
ci runku wydatków z zaliczki 800 zł.. wydanej na 
zakupno obuwia dla dzieci i udzielenie Przełożo­
nej miejskiego Zakładu nieułecziitaycli przy uh 
Zborowskiej absolutorium; 6) za i wic rdzo-nie ra­
chunku na 254 zł. 60 gr., wydanych na zakupu/ 
wina mszalnego i wyasygnowanie tej kwo*\ 
Przełożoriej miejskiego Zakładu nieuieozalrrych — 
przy ul. Zborowskiej; 7) zatwierdzenie rachunku 
z zaliczki 120 zł., pobranej na przybory szkolne 
i udzielenie Przefrżonej miejskiego Zakładu nieu­
leczalnych przy ul. Zborc wskiej arwofutorjum: 
8) przyznanie^?.Towarzystwu opieki nad młodemi 
kobietami" jednorazowej subwencji;' w kwocie 
10(10 zl.; 9) udzielenie Komitetowi obywatelskie­
mu „Opieki nad uchodźcami i repatriantami" je­
dnorazowej subwencji w kwocie luOO zł.; KO 
udzie'0^  Zarządowi „Ochronki im. Piłsudskiego"
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^dHou;e ffze&ysle angielsk. iniynleraH
W idm o zapobiega

(?) N  ezwykle cie' awą historię znajdu­
jemy w ostatnim roczniku londyńskiego To­
warzystwa dla badań metapsychicznych.

W ydarzyć się to miało w Warszawie. 
W jednym z w ęKszych tamtejszych hoteli 
ipżynier Paweł M enetchabso lw en t londyń­
skiej poi techniki, któremu przydano poi* 
sl.iego oficera, przygotowywał rozmaite ma- 
terjały wybuchowa dia polskiego ministeijum 
w.jny. Obaj młodzi ludzie zawarli z sobą 
przyjaźń, razem mieszkali i razem chodzili 
do restauracji na posiłek.

Jednego w eczora Menetche przerwał 
pracę i poszedł do pobliskiej kawiarni. W go­
dzinę później przysz dł za nim oficer.

—  Czy gotowe patreny zdjąłeś z okna 
i zamknąłeś w szufladzie? •— zapytał go 
Menetuhe.

—  Nie — odpowiedział oficer —  zo­
stały na gzymsie okiennym.

Zaczęli mówić o czem inntm. Wnet 
Menetche udał się do domu, bo rozbolała 
go głowa. Oficer został jeszcze w kawiar..i.

O półno.y Mene che spał w na lepsze, 
gdy rozpętaia się burza. Nagle rozbudził go 
silniejszy piorun. Po chwiii usłyszał, jak

strasznej efcspłozji.
Otwieiają się drzwi poKoju. Jukiś cief 
przemknął w pobliżu jego łóżka* zatrzymał 
się fo.em przy oknie, następnie przy szu­
flad—e stołu coś skrzypnęło. Menetche leża! 
bez ruchu, nie świecił światła, czekając, co 
bedzie dalej. —  Widmo zasunęło szufladę 
i znikło.

Po kilku minutach Menetche oprzy­
tomniał i zaświecił światło. Zeskoczył z łóż­
ka i zbliżył się do okna. Patrony znikły. 
Otworzył szufladę stołu i zobaczył, że leż 
tam na brzegu. —  Spojizał na zegar, by.a 
pierwsza po północy.

Położył się znowu do łóżka i 2asnął. 
Nazajutrz dowiedz ał się, że przyjaciel jego, 
ów oficer, urna ł nagle w  kawiarni na ud r 
serca. Wypadek en zdarzył się punktualnie 
o pierwszej po póMocy.

Okno, na którem leżały patrony, wy­
chodzi na ogród. Całą noc wtedy szalała 
burza. Gdyby pjtrony były zostały na ósme, 
kto wie, do jak strasznej doszłoby eksplozji. 
Widmo patrony schowało.

N :eaovvierek pow odziałby, że uczyni! 
to rozespany Men tche bez pomocy wi­
dziadła.

jednorazowej subwencji 2CKK) zt.; l t )  udzielenie 
Komitetowi kolonii wakacyjnej „Dębina11 dla 
dziatwy izraelickiej w sumie 2000 zr.; 12) pod­
wyższenie z dniem 1. lutego 1925 r. poborów 
Zarządcy ZamJad.u św. Łazarza z 75 ał. na 100 
zł. miesięcznie; 13) udzielenie Zarządowi Zafiadu 
św. Łazarza zaliczki do wyrachowania 3000 zł. 
tia pokrycie nowym oachem kościoła zakładowe­
go; 14) udzielenie Zarządowi Zakładu św. Łaza­
rza zalRzki do w.|rachowania 2000 zł. na adap­
tacje w zakładzie św. Łazarza; 15) podwyższenie  
relutum na obuwie dla prebendarjuszy Zakładu 
św. Łazarza z 5 z!. 50 gr. na 12 zł. rocznie; 16) 
wyasygnowanie Zarządcy aresztowi miejskich 
kwoty 200 zł. na sprawienie sprzętów i instru- 
mentóvy lekarskich i leków i 17) udzielenie 2 
wsparć po 500 zł. z fundacji Papieża Leona XIII. 
Franciszkowi Zajączkowskiemu i Norbertowi 
J ustowi. —•

( ! ! )  Sekcja czwarta odbyła! posiedzenie dnia 
10 bm. wieczorem pod przewodnictwem r. m. 
radicy Wtodzimirskiego.

Przychylnie załatwiono następujące prośby; 
Salomona Ignacego o koncesję ua wykonywanie 
instalacji elektrycznej; 2) Ungera Juliusza o kon­
cesję na dorożkarstwo; 3) Friedman Berty o ze­
zwolenie w ykonania zarobko wości oberżytkiej 
pod I. 9 przy ul. Krakowskiej przez dzierżawcę 
Fewla Finkelsleina; 4) Toeplerowej Mechli o 
zezwolenie wykonywania zarobkowości guścinno- 
restanracyjnej w lokalu pod 1. 26 przy ul. Ku­
rowskiego przez dzierżawcę Berła Barana; 5) 
Osa Bronisława' o koncesję na drugą dorożkę 
automobilową; 6) Benesza Władysława o konce­
sję na dorożkę automobilową; 7) Wesely Emmy 
o koncesję na podawanie kawy, herbaty i prze­
kąsek w kiosku przy drodze dojazdowej na dwo­
rze,. głównry; 8) Wittmamna Izaka Leiba o kon­
cesję na dorożkę jednokonną i 9) Anny Kotoń­
skiej o zezwolenie na dalsze wykonywanie za- 
robkowości gośc;inno-restauracyj.nej w  doimi pod 

10 przy ni. Trybunalskiej na podstawie kon­
cesji męża śp. Piotra Kotońskiego.

PrzyjęiO do zatwierdzającej wiadomości zaln 
l.męcia rachunkowe nrojskiogo Zakładu pogrze-* 
bo.wego za lata 1922 i 1923 i udzielono Zarządowi 
absolutorium. _ Niemniej przyjęto do zatwierdzają­
c e j  wiadomości zamknięcie rachunkowe miejskie­

go iBiura pośrednictwy sprzedaży bydła i mięsa 
za lata 19212 i 1923 i udzielono Zarządowi absolu­
tni jum oraz uchwalono rezolucję, aby w następ- 
nem zamknięciu rachunkowe za r. 1924 były 
krótkie sprawozdania; z przeprowadzonych tran­
sakcji, względnie z działalności biura.

AJENT HANldLOWY A WIELKI HANDEL 
1 PRZEMYSŁ. Niezbędne ogniwko zbytu przemy­
słu krajowego i organizacji obrotu handlowego, 
to ajent handlowy. Ułatwia on wielkiemu handlo­
wi i przemysłowi zbyt produktów, wyszukuje 
dlań konsumentów i stara' się przez zaznajomienie 
odbiorców z firmą którą Zastępuje zapewnić jej 
Jak najszerszy zbyt, ułatwiając tówmecze.-nie od­
biorcom nabywanie towaru przez udzielanie im 
długoterminowego kredytu. Nie należy rozumie 
się mieszać pojęcia ajent handlowy z  różnjTni na 
gruncie anormalnych stosunków powojennych w y 
rosłymi pokątnymł stręczycielami. Ajent handlo­
w y wykonuje swój zawód na podstawie karty 
przemysłowej i opłacanego świadectwa przem., 
mając minimalne zyski, to też wszelkie utrudnie­
nia czynione temu zawodowi, ą w szczególności 
znaczniejsze obciążenia podatkowe godzą w byt 
tego zawodu. Najmniejsze podwyższenie podatku 
obrotowego (wynoszącego obecnie 2 i pół pro­
cent) spowodować musi, przy minimalnych ‘ko­
rzyściach skarbu, zupełną zagłaSje tego tak po­
trzebnego- zawodu. Utrudnienie bytu ajentom kra­
jowymi, otworzyło by równocześnie drzwi dla 
zalewu ajentami zagranicznymi, —  nieuchwytnym 
dia skaThu państwa), a1 pozbawi chleba tysiląice 
własnych afojrwaiteli co chyba nic leży w intencji 
czynników rządowych. Należy się spodziewać, że 
Posłowie poskromią zapędy fiskalne i nie dopu­
szczą do zrujnowania tysięcy egzystencji.

<d) Kradzież tytoniu. Pinkas Schiitz, zam. 
przy til. Szpitalnej 19, doniósł policji, że furma 
nowi Mikołajowi Warfowi z Szczercai, skradziono 
z wozttt stojącego na pl. Strzeleckim pakę tytoniu 
wartości tysiąc złotych. Tytoń był wiasnością 
trafikanta N. I.ufta z Szczerca.

(d) Wypadek. 60-letnia Matj Ida Mayer, zam. 
przy ul. KaJeczej 4, idąc do sklepu mieszczącego 
się przy tej u l ic y jw  celu zakupów, potknęła się 
na chodniku taik silnie, że upadłszy złamała no­
gę. Lekarz pogotowia ratunkowego założywszy 
jej opatrunek, pozostawił chorą opiece domowej.

(di) Usiłowane samobójstwo. W  dniu wczo­
rajszym usiłował pozbawić się żyleta przez po* 
derżnięcie gardła brzytwą Aleksander Krasieja, 
48 lat liczący konduktor tramwajowy. Powodem 
desperackiego kroku nieuleczalna cm/roba. Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło Krasieję w  groźnym 
stanie do szpitala.

(d) Szajka bandycka Pod kluczem. W  związku 
ze sprawą przytrzymanego i pozostającego 
w więzieniu Okięgowego Sadu wojskowego Iwa­
na Hawryłowa, wywiadowcy -Furman i Lorch 
aresztowali w dniu wczorajszym we w-si Berte- 
szowie, w ^powiecie bobreckim, jogo spójników 
Michała i lwa,na H-apów oraz Piotra Czmyrę. —  
Cała ta szajka' dokonała szeregu napadów rabun­
kowych i kradzieży! w powiecie bobreckim i wi 
okolicy. —, ■

B>rekcja Polskiego B.ura Podiózy 
„ORBIS" Lwów, Jag h llo ru k a  20  przy­
pomina, że zsrłoszenia na wycieczki 
do Rzymu, Paryża i Londynu już się 
rozpoczęły. Z am ie jscow i mogą się 
zgłaszać w naszych oddziałach. sso

ISfcbyi&ała a&azfó 
dia miflluychi
N c r w e g ja  organizuje sześciotygo­

dn iow ą w y c i ę j c f c l i ^  m y ś l i w s K ą  
na niedźwi idzie polarne, reny, foki, psy 
morskie. Szczegółowych i r r f  o a * m a c T ’j  
u d z ie la  Dyrekcja Polskieg-o Biura Po* 
droży „O R B IS ** Lw ów , J a g ie l lo ń -  
sK a 1. 2 0  oraz wszystkie Oddziały. 8.9

Sala Towarzystwa Muzycznego.
Piątek, 13. m-arca: Akademicki Chór jugosło­

wiański „Obilic". 823

Do kina Apollo cisną się tłumy narodu. Oblę­
żone kasy, wszystkie miejsca zajęte, lecz to nie 

i zraża ciekawych, którzy czekają cierpliwie na 
| swoją kolej, byle zobaczyć i módz podziwiać z 
| nadzwyczajnym przepychem wystawionych „Nl- 
beiungów". Stara rycerska ballada, opiewana w 
słowne, uwieczniona przez Wagnera w pieśni — 
znalazła nakładców, którzy przy zużyciu olbrzy­
mich za:ste środków stworzyli przepiękny film, 
p iz jrkuwajacy przez 10 aktów stale uwagę widza. 
Przesuwy się przed oczyma potężny fflnt a za 
chwyt i grozę poszczególnych obrazów uwydat- 
r'ają bardziej jeszcze prześliczne motywy mu­
zyczne, zaczerpnięte przez wzmocnioną orkiestrę
kinową z utworów nieśmiertelnego Wagnera. __
Warto pójść na ten wieczór do kina i  przepędzić 
wieczór prawdziwie wzniośle.

K ronika snortowa.
Zebranie Sekcji lekkoatletycznej LKS. ”ogoń

odbędzie się dnia 12. bm. (czwartek) o godz. 7-ej 
wiecz. w sali posejmowej gmachu lir. Skarbka. 
Zarazem przypomina się, że odczyt p. T. Kuchara 
„O piłce ręcznej" odbędzie się t4 marca w lokalu 
klubu, przy ul. Rutowskiego 10.

Z e  s c e n y .
Onegdajszy występ Selmy Kurz w roli Vio- 

letty zgromadził w  Teatrze Wielkim tłumy nie- 
mnśejsze od tych, które wypełniły salę koncerno­
wy w  dniu występu estradowego artystki. Oma­
wiając jej recital starałem silę podkreślić te wszel-
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: .  e u e  m o t t u  u io b io e k  i n a jp o ^z y t h ie js z e  p r .n o  
  TYe01iH.0aJ£ ILUSTtfOWAhE DLA KOBIET -  —

O B E J M U J E

CAŁOKSZTAŁT LA!BtiT2IiESeWAiI KOBIETY P O L S K I
O b o K  ó o ja t e g o  d z i a l t r  fcpo leczn o  - lite rn cK iego  bardzo 
obszernie traktowany d z i a ł  p r a K t / c Z n y  (życie ko iece w domu i św ecie.

S I A Ł  z  t f h D R T K I  T Y G 3 D N S O W E :
1) a rK u sz  p o w ie ś c io w y  fo rm a tu  K s ią iK i,
2> a r K u s z  w z o r ó w  r o b ó t  r ę c z n  naturalnej wielkości do  kopiowania
3 ) cz te ry  s t ro n y  m ó d  p a r > ,K ich.
4 )  t a b l i c e  K to jó w .

P enuiner^ta miesięczna zł. 4*30. - Kuuer pojedynczy zi. i*4G

co  fóf BYC.a w  księgarniach l kiosiciuei.
& ED AK CJA  i A D M IN IS T R A C J A : W A R S Z A W A , K R A K O W S K IE  P R Z E D ­
M IE Ś C IE  90 (P L A C  Z A M K C W Y ). —  K O N T O  C ZE K O W E  P .K .O . N r. 3700. mm

Ryzykowna reklama.
Statystę film ow y drapie się na pi ro  wyso dego dom u dla reklamy.

E p ilo g  na inspebcji pol cji.
(? ) Dziewiętnastoletni statysta filmowy przez otwarte okno do pokoju. Nie poszło 

Ernest Zeidler w  Lipsku wpacł na orygi­
nalny sposób zareklamowania dq prztdsię- 
biorstwom filmowym. Oto w  porze połu­
dniowej zaczął się wdrapywać jak kot po 
piotrach pewnego domu przy pryncypal lej 
ulicy, urządzając bezpłatne widowisko dla 
rozlicznych przechodniów. - Zgrowadziło się 
masą gapiów, zjawiła się Łtż oczywi .cie 
straż policyjna. Kiedy młodzieniec był już 
na drugim piętrze, wciągną! go  policmen

to łatwo, bo tamten bronił się i chciał 
wspią': się wyż-j. Zanim zniknął, rzucił
jeszcze z wysokości drug.ego pi ,tra w  strony 
zebra.lej na dole publiczność, bukiet kwia­
tów. Publiczność biła brawo j-.k w  cyrku.

Reklamują ego się w  ten ryzykowny 
sposób aktora filmowego, policmen mimo 
protestu ze strony publiczności, zaprowadził 
na inspekcję policji.

kie czynniki, które się skladałą na lej wielką 
sztukę, a które w spotęgowanej mierze występu­
ją w  chwili, gdy Selma Kurz znajduje się na sce­
nie. Rola Violetty pozwoliła artystce osiągnąć 
odraizu szczyt, który znajdzie się w każdej partji 
W  Yerdiowskiej operze osiąga go przedstawi­
cielka tytułowej roli w finale aktu I-szego, który 
też pozwoli! beknie Kurz błysnąć ogniem niepo­
równanie prowadzonej koloratury, olśniewającej 
wprost słuchaczów. Pozutem partia daje mniej­
sze pole do silniejszego wypowiadania się, acz­
kolwiek stwierdzić trzeba, że każda fraza w y­
biegająca z ust artystki podana była z prawdzi­
wą maesterją. Artystka śpiewa przeważnie mezza 
voce, unika zbyt silnych akcentów dynamicznych 
Imponując raczej, Jak ł w czasie koncertu, nie- 
zrównauemj tranami Różnice między przepyszną

(zwłaszcza w pianach podaną górą) a średnicą 
i tu zaznaczały się wcale wyraźnie.

O Ile śpiew artystki pomimo nieznacznych 
restrykcji był istotnie piękny, o tyle kreacja typu 
mogła nieco pozostawiać do życzenia. Brak jej 
silniejszych (nie przejaskrawionych, tylko silniej­
szych!) akcentów, jakkolwiek skala uczuć targa­
jących serce, które pierwszy raz prawdziwie ko­
cha Jest tak przeogromna, że można dać tym sta­
nom duszy silniejszy wyrazi. Typ stworzony 
przez Selme Kurz był za blada' i stąd pochodzi 
takt, i i  śpiow jej działał silniej, aniżeli jej gra. 
Na podkreślenie zasługują wspaniałe toalety ar­
tystki, zwłaszcza loaleta z aktu III-go; pewnym 
dyssnonansem był fakt, że stroje śpiewaczki zbyt 

• wyraźnie odb jaty od różno; odnoiei stylowej 
I ubiorów i fryzur naszych artystów-

Przedstawienie, przyznać to należy, szło wca­
le składnie, kierowane umiejętną dłonią p. Józefa 
l.ehrera. Na wyróżnienie zasługuje p. Dofuicki w  
roli Gerinonta (artj sta ten posiadający mtokki, 
piękny głos po-wtaen koniecznie zważać na nie­
potrzebne tremola), tudzież D, abik w rołi A l­
freda, który powinien się koniecznie wyzbyć 
tremy.

Prot Lesław Jaworski.

(d) Rozprawa, prowadzona przez r. 
Mayera, przeciw 10 ukraińskim dziaiaczom, 
oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa w  związ 
ku z działalnością śp. Ogi Bessarabowei to­
czy się w  dalszym ciągu przy drzwiach zamk 
niętych. Z po-wodu odmowy trybunału odczy­
tania aktu oskarżenia także w  języku ukraiń­
skim, oskarżeni odmawiają składania zeznań. 
Wczoraj główni oskarżeni Kowaleńko i Mel- 
nyk zgłosili się chorzy i przedstawili niemoż­
ność zjawienia się na sali rozpraw. Trybunał 
zarządził zbadanie stanu choroby przez są­
dowych lekarzy, którzy udali się do więzie­
nia, celem wykonania uchwały sądu. Po kon­
sultacji potwierdzili zapodania wymienionych 

Celem przesłuchania wezwano zaiem 
trzeciego z koleji oskarżonego Zełenego, któ­
ry również odmówił stawienia się na sali roz 
praw, dopóty nie zostanie mu odczytany akt
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Profesor: —  Czaszka ludzka przedstawiała początkowo zamkniętą linię. Dopięto 
o zaprowadzeniu radjofonu powstało tak sympatyczre zagłębienie.

(,, Bediner liLstrierfe Zeitung*').

2agadKowa eksplozja w Pitłsburgu.
^p io ja  policji odnc. a e do przyczyny eksplozji pcdziebna. 
Istn ieje m ożliwcśi, że zostały pcdloż.ooe o.nsby, j-ik rc- 

wnieź, ie  mógł ją  spowodować wybuch ga  u.
Bardzie j praw dopodobną Jest tsorja  pierwsza. —  Jeden podej­

rzany osobm K został aresztowany.
„Pittsburczanin“ donosi z Pittsburga w  

Ameryce: Amator —  włamywacz, tkóry nie 
znając sie na tego rodzaju robocie, —  użył 
do rozbicia małej kasy ogniotrwałej zawiel- 
ką ilość materiału wybuchowego, spowodo­
wał eksplozje przy Penn ave, w  20 bloku, któ 
ra zniszczyła trzy budynki, a ze dwadzieścia 
uszkodziła

Taką jest ostatnia teorja co do eksplozji, 
zbudowana ostatniej nocy przez urzędników 
prowadzących dochodzenia, kiedy znaleziono 
w ruinach oberwany od kasy ogniotrwałej 
zamek kombinacyjny, a nie natrafiono nigdzie 
na samą kase. To kazało policji przypusz­
czać, że nadmiar użytego materiału wybucho 
wego rozbił kasę w  drzazgi.

Inspektor Hugh J. Duffy, kierownik stacji 
policyjnej przy Penn ave, powiada .jednak, 
że eksplozja została spowodowaną przez na­
gromadzenie sie wielkiej ilości gazu i zaprze­
stał dalszego śledztwa.

Inne władze jednak oświadczają, że eks­
plozja gazowa nie mogłaby była oderwać 
zamku od kasy ogniotrwałej.

Angelo Valentino, lat 28 zamieszkały w  
tylnym domu pod numerem 2028 Penn ave, 
ma >yć jedynym człowiekiem, który znał 
wielkość kasy ogniotrwałej i jej zawartość i 
on też został aresztowany i zatrzymany we 
wiezieniu na stacji policyjnej przy Penn ave, 
bez prawa złożenia Kaucji.

Katherine Espesit, lat 11, siostra j'ej Ma- 
falda, lat 2 zostały wyrzucone przez okno na 
ganek. Uratowała je Meril Michelucci. Ocale­
nie mieszkańców zniszczonych dotnow uwa­
żają za istny cud. —  Dwa domy przy Spring 
way. uległy poważnym uszkodzeniom. —  
Rozbite zostały okna w  budynku William 
Penn Trust Company, na rogu Penn ave i 21 
st. str. oraz w  budynku Franklin Savings and 
Trust Cornpnay Oba budynki bankowe oto­
czone zostały strażą.

Strat w  ludziach nie było. —  Skoda jest 
oceniona na 100 do 150 tysięcy dolarów.

oskarżenia także w  języku ukraińskim. W o­
bec odmowy trybunału wezwano czwartą z 
kofeji oskarżoną prof. Waclmianinową, która 
zajęła identyczne stanowisko, co Zełeny. 
Trybunał przystąpił tedy do odczytania ich 
zeznań złożonych na policji 1 w  sądzie, co 
irwało do 2*30 popołudniu. .

Na tern wczorajszą rozprawę odroczono 
do dziś do godz. 9-tej rano.

Krsclka przemyska.
Przemyśl, 10. marca. 

Ktamllwc wieści o Przemyślu.

W  Jednym z dziemtfków lwowskich pojawia­
ła się od czasu da czasu wiadomości z Przem y­

śla, które świadczą, że autor pisze owe kores­
pondencie, nie mając pojęcia o tem, ca się dzieje 
w Przemyślu.

Czytelnicy przemyscy śmieją sie do rozpu­
ku, czytając np., że w Przemyślu mówią o budo­
wie tramwaju. Sprawa ta była aktualną w roku 
1914 a dzisiaj n>ikt nawet o tramwaju nie myśli 
Ponadto oświadczył kierowsilk nrejskiego biura 
sanitarnego, że w m^siącu lutym i marcu byt w 
mieście tylko jeden wypadek dyfterji i że epi­
demii żadnej w  mieście niema, a wszelkie pogło­
ski w tym kierunku są kłamliwe. Od czasu do 
czasu znaleźć można w owym dzienniku lwow­
skim całą litanję pochlebstw pod adresem po­
szczególnych osób, pa lu jących  rozmaite stano 
wlska w jednej z tutejszych instytucji. Jaki jest 
cel owych tendencyjnych artykułów domyśli sie 
każdy Przemyślanin, który pilnie te ,,now«nv“ ' 
cr

W yiazd zasłużonego pedagoga.

P. Franciszek Ksawery Kuś, dyrektor canna- 
rJum na Zasanu, opuścił Przemyśl i obejmuje 
■ćwnorzędiie stanowisko w  jednem z gimnazjów, 
'a- Krakowie. Pv dyr. Kuś cieszy! się ogólną sym­
patią uczniów i grona profesorskiego. Toteż z 
uczuciem żalu żegnano na dwoicu kolejowym 
odjeżdżającego pedagoga.

Z sali odczytowej.

W  ubiegłym tygodniu wygłosił w sali Klub;; 
robotniczego PPS. poseł Pączek odczyt na temat 
..Położenie gospodarcze Polski*1,

Z żatobnej kroniki.

W  poniedziałek 9. Sm. zmarł w naszem mie­
ście Dr. Bernard Mon genstern, adwokat. Zmarły 
cenp my był w nieście i powiecie Jako znakomity 
prawnik oraz cieszył się ogólnym szacunkiem dla 
•lezwyklych zalet chai akieru.

I L I M i i i i
53 Fsote-j St

ą a a ó  w s z i n d z i e .

ń l n o m a l  s g i a m y .
Z PAMIĘTNIKA MAŁEGO OLKA.

Pszedfczoraj nastąpiły u nas imienine mot 
kochanej mamósi. Kochana mamósia była ju i na- 
pszut bardzo ciekawa czy pszyjdzie kochana cio­
cia mania, stefcia, Mósia, nelcia I żapciai Bo oni 
zawszy jak pszy chodzą i min my to nie pszy chodzą 
a cały rok to zawsze są jak ich nieczeba.

Imienine zaczenll się od tego że kochany ta- 
tóś co chwilę biegał do miasta. To po ożechy, to 
po wótki, to po czekuUdy, to po japka, to po pa- 
pirowy serwetki Bo kochana mamósia muwiła, 
że szkoda dla gości d«ć prawdziwy serwetki. A 
na koniec mós'ał leszczy skoczyć po trzy wiel­
kie bóklety, nato żeby się kochane cioci nie cie­
szyli, że ona nie dostała kwlatuf.

Potym kochana masnósia tagże poszła do 
miasta i kupiła dla tatósia na niespodzianki sobie 
śliczny kapelósz i fótro i cieszyła się, że udało 
się jej kópca wykiwać i że zadarmo prawi# 
wszystko dostała A kochany tatóś mówił, że kó- 
piec pewnie teraz zban krotuje i że \\Vzystkiemtf 
będą winny imieniny.

Pónkt czecia popo łódh*u zaczenll się scho­
dzić kochany gości Najptersza była ta gruba, 
kochana ciocia Nela na prezent dała kochany ma­
musi renkawiczki a kochana ciocia impciu potem 
powiedziała, że czóć ich benzyną I że jusz byli 
noszony i niemodny od czydzieśd la t Żebj ten 
prezent zdawał się być wienkszy był zawituenty 
w dziesieńć papirówi.

Kochana ciocia nela przyszła n arżś ię  bez ko­
chanego wója ale tylko z kózynaml ńjd&nl z ko­
chanym Jurciem, Zdzisiem, Bronciem, Karolciem 
i Stachem. Staslo ma dopieio dwa lata, jest cze­
goś bardzo słaby i. sóchy i dlatego zaras zrobił 
-nokro na dywanie. 'Na to kochana oiodia powie­
działa; że gdzie się leje tam się dohże dziele f 
pocałowała kochany mamósf z iednef i z drugi
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EMUIY GOlPaDfSRUS
W  sprawie najnowszego projektu ustany 

przemysłowej. Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie postanowiła odbyć w najbliższym czasie 
szereg konferencji z zainteresowanymi czynnikami 
celem omówienia ostatniego projektu ustawy 
przemysłowe] jednolitej na cały obszar Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Pierwsza konferencja odbyła 
sie dnia 9. bm. w sprawie postanowień dotyczą­
cych zatwierdzana projektów urządzenia i uru­
chomienia zakładów przemysłowych. W  konfe­
rencji, której przewodniczył r. Izby Michał Ułam 
wzięli udział liczni reprezentanci tut. sfer prze­
mysłowych i rękodzieinczych oraz przedstawi­
ciele władz miejscowych. Po zreferowaniu doty­
czących puslanowień projektu przez st. ref. Izby

Ora Wachtla, wywiązała się ożywiona dyskusja, 
| przyczem wszyscy zgodnie oświadczyli się za 
' przekazaniem przeprowadzenia postępowania co 
do zatwierdzenia projektów zakładów przemysło­
wych władzom przemysłowym I. instancji (sta­
rostwom), a nie jak przewidziane jest w projek­
cie by co do przeważnej części zakładów prze­
mysłowych postępowanie było prowadzone już 
w I. instancji przez władze wojewódzkie. Poza- 
tem domagano siię, by samo postępowanie było 
możliwie uproszczone i iak najmniej skompliko­
wane.

Na najbliższej konferencji omawiane będą 
sprawy dotyczące kupieclwa i handlu w najnow­
szym projekcie ustawy przemysłowej.

6 2 - ! e 3 7 t i a  s i e u t i s z k a  r .S r i r ł s  s i $  s k u ­
t k i e m  K s & a t g u  z  f c e c h a R h i e n a .

Ila łogow a pijaczka i 43- eln ama&t 
P o  śm ierci św ieciły się dwie świeci-, zatKnijte na ilaszHach z piwa.

(rs) Senzacyj y wypaJek samobójstwa 
zdarzył się na Jałowcu

za rogatką Łyczakowską.
Oto zamieszkała tarr 62-lern.o starusz­

ka Wiktorja Swirlak, nałtgowa pijaczka, —  
miała m mo bądź co bądź Bardzo już pod - 
szłego wieku, kochanka w osobie 43-lemiego 
Jędrzeja Reśnika.

Po za ściu awanturniczym
z kochankiem romantyczna starowina wpadła 
w taką rozpacz, że celem pozbawienia się 
życia, zatruła się jakimś alkoholem, prawdo­
podobnie

piwem  zm ieszanem  z trucizną.

Działanie trucizny było tak szybkie, że 
Swirlakowa

zm arła  natychmiast.
W  izbie ej znaleziono 2 wypróżnione 

flaszki z piwa, co których „uczynni" są iedzi 
z pobliskich cha up włożyli 2 świece i urzą 
dzih zmarłej ,  luminację*.

Na mi jsen zjawił s5ę post. Jare nko 
z posterunku na Jałowcu i lekarz, stw er- 
.zając śmierć.

Wyoadek tego samobójstwa 62-letniej 
amatorki alk holu

na tle romantycznem
wywołał za rogatką wielką senzację

Ci:ara młodej japonki
Chce być pochowana

(b) Panna Tsune Karasumoto, jedna z naj 
piękniejszych Japonek ze sfer mieszczańskich 
w  Tokio, córka bogatego właściciela kuszi- 
kamaru, ofiarowała się jako talizman przeciw 
tajemnym siłom nowej świątyni, która ma 
być wybudowana w  ogrodach otaczających 
mauzoleum w  Meiżi Tenno.

Stare podanie głosi, że słynna świątynia 
Asakura w  Tokio została wystawiona na cie­
le młodej dziewicy, pogrzebanej żywcem pod 
główną kolumną. I obecnie jeszcze Japończy

żywcem pod św iąty -ią .
cy wierzą, że dzięki tej oberże świątynia u- 
trzymała się cało w  czasie trzęsienia ziemi.

Panna Tsune chce, aby ciało jej było ta­
lizmanem, chroniącym miejsce vvvięte. Nie­
dawno nakłoniła wszystkie młode dziewczę­
ta, aby ofiarowały na rzecz świątyni w  Meiżi 
Tenno swoje obcięte włosy i skłoniła do te­
go 89 swoich rówieśniczek.

Ale życia swego nie poświeci, ponieważ 
władze odrzucić jej prośbę.

strony ze słowami że mamósia bez uroku wygląd 
ma jak panientka i że niepoczetmie się tyle pó- 
dróje i smaróje, bo ma pszccicż pienkną cere.

Pszez ten czas kochany z-dzisio zapchał kilka 
palcuf do torta z ezekulady a Jóróś co jusz cho­
dzi do czeci klaisy troncV go ziato i się wywróci­
ła flaszka wina i na szczenście stłókli się tylko 
dwa kiliszki, a kochana ciocia usipokoiiła wszys- 
kicii, że to czerwone jest czysta woda i nie robi 
plan#.

Potem pszyszli reszta gości z prezętami. Ko­
chana ciocia żaipcia pszyniesła pamientnik w  ak­
samitnej okłatce a na num stało wydrukowane 
„Szczenśltwego nowego roku!“  a kochana ciocia 
niusia pomatki w pódełku fuksa a kochana ciocia 
nela poszła na stronę ; muwłla k. momósi żc to 
pódeł-ko ona cioci niusi tamtego roku dała na

imieniny i że docia niusia dała tylko napełnić 
cukierkami w jakimś kiosku inwalidom.

A od koch. cioci Stefci nic k. mainósta na ra- 
zfe nie dostała, bo orna sie nić mogła z decydować 
Jo niczego a że cobąć nie wypada jej kópić, to 
ona wolt pujść razem z k. mamosią do sklepu 1 
wybrać. Koch. doda  żapeia mrńgnęla z okiem do 
koch. mamósi i się zaczenła śmiać.

Koch. kózyn Karolek zobaczył pomatki i za­
czął kszyczeć dla czego on jeszcze nic dostał 
pomatki i że on to bardzo lóbff i te  jego braciszek 
óróś taksze mósi dostać. A k. docia nela powće- 
iziała: właśnie, że nie dostaniesz, bo grzeczne
dziecko, Jak coś chce, to mósa muwić, proszę ml 
dać.

Karolem powiedział proszę i jóróś także po­
wiedział proszę i zdzisió, stasio j broncio taksze.

Koch. cocia się ucieszyła że dziieci są grzeczne. 
Dała im pódełko i powiedziała, nde mósicie zairas 
w szysko zjeść. Ale oni zjedli tuuas wszysko a 
koch. ciocia Stefcia odezwała się do cioci żavc, 
że deszyłaby się gdyby dzieci z  tych pomztek 
biegali całą noc.

Na samym końcu pszyszłd wój frydziO, dołu, 
broniu 1 zygóś. Kochany wójcio bronio mrógnąl 
na koch. wója dola a ten powiedział z ar as wy- 
ciongnę, Bo zostawiłem we futrze. Koch, mainó- 
sia myślała, że to prezent a tymczasem wojcio 
dołu wyciongnął karty z kieszeni i 2aias zaczenlt
grać a mnie dał wójcio frydzo 5u gr., żebym kolo
niego nie stał bo go zafsze peszę.

Poiem u sonsiatki porzyczyło się gramoleń 
spłytami ale wójcilo frydzio od razu pszekrencił 
sprenżyny i powiedział, że to jósz było zepsuty 
od pszedtem a ciocia stefcia strasznie się gniewa­
ła, że on to zrobił maćmyśluiie, żeby mug dalej
grać a mnie dał wójcio frydzio 50 gr., żeb^m koło
sub, bo panie nie pszyszli na imdniny, żeby z sie­
bie dórnfa robić.

Ja zaras zbiegłem do son siatki, żc może so­
bie zabrać Juśz gramofon i że mamósia powiedzia­
ła, że to nieładnie z Jej strony pożyczać zepsóty 
instróment, bo mamósia byłaby sobe gdz'c in­
dziej porzyczyta dobry. Nato fszystko kazała sori- 
slatka powiedzieć Ją mamósi, że ją to nic a nic 
nie opchodzi i że mósi mdeć swój instróment w 
największym porzontku i że to ostatni mamósi 
imitiiny z jej gramofonem.

Potem goścfe pili cherbaty i mu w iii, że cień- 
ka a ciocia dozia nażekała, że dawniej k. mamó­
si torty się lepiej udawali i że pewnie albo kó- 
charka połowę dodatków wynosi z dornu alko k. 
mamósia nie daje dobrych dodatkóf a k. ciocia 
nela zapakowała dla swojej teśaiowej kilka cia­
stek do domu.

A panowie sie tym nie interesował! tylko 
grali w karty —  a k, tatóś tylko kibicował, bo ma- 
mósśa mu zakazała grać.

Potem k. ta'6ś jak goście poszli opowiadał, 
żc najwienksze szczenście miał k. wój bronio. 
Zarób I on 400 zł., bo zegarek z łańcuszkiem, 
który go kosztował tylko 500 przegrał za 900 
złotych.

Nato się odezwała kócharka Jancia ,że ko 
chany wójcio bronio jest ostatnia świnią, bo tylt 
wygrał pimendzy a jej nie zostawił ani centa.

Roił.

Humor iasrałsiswS

—  Nędzniku! Jak mogłeś zabić tę 
nieszczęśliwą kobetę, aby jej zabreć marne 
dwadzieścia groszy 1

—  Ha, trudno, mój panie, dwadzieścia 
groszy tu, dwadzieścia tam !...

(,,Le Rire“ , Paryż).

t\aczeiuy redaktor <
BRONISŁAW  LA SK O ffN iCSŁ  

O dpow iedzia lny r e d J r tu r i - . ,
JOZEF KRZYSnOFOWKU
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LANCiH til lidltiOUIB
urządza głośnej marki

o a k o ? 3 n
.H is Kasie rs i lj is e ‘
,C£1S M  MM"

G r . i .  o  o n  t  i.a  . i o w s . e i  k o u s u u .-  , i ^ y a i e m  K r t D lO  
z  r oR k ła d k ą  m ik ro fo n o w -i) u znany p r z e z  p ic w s z o r z ą d -  
n ych  z m w c o w  c a łe g o  i  w ia ta  za  n a jlep szy . —  'i f z o ro w n  

re p ro  ukcja b e z  a zm erów .
P r z y n o s i  w s z y i t K i m i  

P o d n ie tą  d o  ż yc ia  to w a r z y s -  M o żn o ść  z a b a w ien ia  aią i 
t i- go p o ta ń czen ia

U p rzy je m n . p o b y tu  w  dom u  Zam  ło w a n is  m u zyk i 
U rozt- a i ^ ^ i e  ż v c  a rod  in. P r z e g lą d  n o w o c z e s . m u zyk i

ii JE El tu M  LłiJai
J en era ln y  r p r«zen ta ią t na 1’ o ls cą

WeftSlCT
ft.iA K O W , PlOijańska I. 25

L W O l', u.. Svk lesjti J a.

L W O W S K A  S Z K O Ł A  S T E N O Ci R A  F J i 
I łu * . M £ S U  S E  G O ,  l o H t o r a  U n i s r e r .

ro occzy a l 1!. n .ara s. r.
IŁ  G O D Z I N N E  K - J RS  S T E N O G R A F I I  
Wpisy1! '  szkoła Mickiewicza, ul. Rutowsliiego Id.

od 6—8. wlecz. 15071

K r .  W e p p o r
ordynuje w cnorobach skórnych i jreneryc nycb 
J a j O W l k a  26. od 3 — 5 -■ T e le fo n  25— 19. 
Usuwanie włosJw elektrolizą brodawek, in ■ 
mion od 12— 1. 12 >05
S p e c j  >11 sta chordb skórnych I wenerycznych
P r .  W . l A U T E 3 S T 5 P r  matoł > żmrtlnla 
t iW Ó n , S y k s t f s k a  3 7  (róg Słowackiego). Leczą, ie 
włosów,plam, znamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

11147
W chorobach skórnych i weneryczn. dla kebiet

Bf. RFGIHfi
ordynuje plac HaMcki 7 (nad Kawiarnią Centralną), 
___________________________________________________14130

D E N T Y S T . Dr. m efl. W .  G j o b i H .  l i r n h
Lwrtw, Legionów  29. Teł. 79— 91. 2i

H 0 TORY EO fM ESEL
od 5 do 32 koni .nocy Bez kompresora I Prosta 
obsługa, niezawodny ■ uch, minimalne zażycia ps- 
liw" :eny bardzo niskie, warunki i płaty dogo 
dne, dostawa natychmiast. -  P^wnlet polecamy 
normalne mol ry Diesla każdej moc . Koszto­
rysy, fachowa porada b "p'atnie. Generalne s astąp- 
,tw o  na Rzeczpoj olitą J' 1 jką. Polaka S[ółka dla 
lian ilu i Przemysłu „ W U lK A l i '  S. z. o. o„ Lwów, 
Pasaż Mikolnsdia TeL Nr. 1—15. Zastępstw 1 rejo­

nowe do oddania. 767

P o w ró c iłe m  z W ied n ia  i p * r  w  o fam  
o sta tn ia  m o d i l e  d o  r r z  rab lan la , 

C fa rb o w a n ia
W&* damsX3ch i raąskieh 
stomfanycli
Specjalista w  przerabianiu . L. 1 J  £  R  U ‘

fi A  R Ó L  w t r ą s
D o m ln ik a M a  5.

U w a g a  na firm o > num er 5. 710

R 0 2 M A IT 2 . E

Plany 1 kosztorysy
W s z e b  ic h  in n y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ł ,  i z y b k o  i t a ­
n io  w y k o n u je ,  o r a z  w s z e lk i e  m a s z y n y  n; ru ty  p o le c a

„ S P ! L C T “ , ulica Batorego i .
T e ch n ic zn a  p o ra d a  b e zp ła tn ie . 15074

\  masażysika I akuszerka poleca Sic W . Paniom I 
Przyjm nio zomówleniai fil. S łodowa 4 1 opolnicka. 14600

1 BOR wykwintnych gustownych kapeluszy. Ceny umlar- 
.. >w w e. K oszew sk iego  U . 11. p , od 10—2. —  Tam że 
potrzebna dziewczynka do nautó. 14659

'4 R Y /  D LA  PO LS K I. Z Okazii zb liżającej sie W ystaw y 
P ą .ysk ic i. zav. ia iniam. ż e  załatw Utn. wszelk ie sprawy 
hanrTos s. iinansowe, przemy iło w e ; sadowe; 'padkuwe I 
prywatne. Udzielam v .zelki h .uforma :|i. W yrabiam za- 
ste,, .twa firm i-ancuskich dla Polsk i. W ykonuje wszelkie 
tłumaczenia z  tHUicnskieco na polskie i odwrotnie, uw ie. 
rzyteluloi.e lub nie. WykonuK jakiekolw iek zlecenia. — 
Korespondencja po lsk i. Zalatt Jenie szybk ie;. W ynagro­
dzenie umiarkowane. lzaąm m k L  Paris Ru* de; Usiues 
3 (X V  ( '  ' 770

AKUSZERKA przyjmuj panie ora* zamówienia 
możnym ustępstwo. W7 LO W A  27, oc. ;t  .

n ieza -
14138

AKU SZERK A samotna przyimuie zamówienia. U lica Jó - 
zefata 3, parter, Deutschnrut. ‘ a322

AKUSZERKA LU T K O W S K A  z  W arszaw y przyjmuje Panie -  
Asnvka 9. arzw i Z. 12804

AKU SZERK A Sekuła przyjmuje panie; Oródccka 49 I. p.
    l ay?4

AK ‘ DEM IK w yjeżdża 20 marca br. do Katow ic, W arsza­
w y, Łodzi. Posnania i Gdańska. Załatw ia rozmaite z le­
cenia i sprawy. Zgłoszenia w  Admlnistracll pon R A P lb  

       9083

AKU SZERK A W A G N E R O W A  przyjm uje zam ówiotia . Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter. 14137

C H O R ZY  . a ptu u , •:orti"'kumcy, niech napiszą pod adre­
sem: S U cK O W S K A . L w ów  1, pas te . restante załączając' 
znaczę'c poczt, za 50 g i .

O B IA D Y pierwszorzędne, na żądania djetyczzie. —  Ulica 
Nablelaka 21. m. S, parter. 82,.

ST łOJENIE I naprawę fortepianów przylim ue; Artur Smutny 
Chml low sk lego  5. Telefon  1398. 150M

MCE ■ alonowe otomany, so fy  do spania matuTaco 
p ręż" iowe I wlosienne wyrab ia nowe, przeiab ia staro —  

najtaniej Leon M atw iiow ski, Lhorażczyzm , 29. 15 fi
AKUSZERKA Orzechowska p r-y ji. i j l  panie, niezamołnym 

ustępstwo. Sądownicka 27 150 u

D W UPOKOJC WL  biuro urządzone po iadam. Przystan ie do 
intratnej spółki, dam nzH ną współprace. Zg łoszen i' do 
Adm : W icku pod BEZ R Y Z Y K A . IS fP I

W  VPNO PA LO N E  i ga-.zone, c rnent. fflps. paoe, żelazu I
w szelk ie m ai: bud: dostarcza hurtownie po c .lach ła— 
brycznycn : SK A  N 2 : DUNIN I ZSE.LlNSK —  Biuro 
pt. B tm ardyńsk U , te ł: 13-73: 1 k h d  I S P R Z E D *Z
D ETA1LICZNA: Zam arstynowski 11 15030

C H Ł O P C A  z  dobrego dom u' przyim le da nauki zakład 
lekarsko- den tystyczny. Zgłoszenia: D r: K oefn er, utka
Fredry 7. —  15083:

M iS A Ź Y S T K A  I M A N IC U R Z YS TK A  chodzi po nomach -  
bardzo tanio. —  i  024:

T O L A  ma list w  Adm. W ieku z  Łyczaków *. 13031:

O B IA D .' dom iwe pje w szo ;z-d n e j lako ic i , ,4a|e sie do 
-nenaże. W iadomoSć: ul. Roim tow icz i 1: 5, I :  p fetro: 
m iedzy 3— 5 popołudniu. 15019

OG RO D NIK  przv|muio w szelk ie roboty ogrodn ictwa; p rzy . 
sadz-nia lew i. ów  czyszr-en  d rzeć  owocne y .h , za- 
kładjutlo ogrodów, i szkółki I isowe, ogrodow e it; : 4 w : 
Marka la, ogrodnik. — I ’ y I4

POSZUKUJE sklepu katol celem uydzidrżaw len la tra liU ;
Zgłoszenia: Murarska 65. parter, 15040

POSZUKUJE pożyczki 100 lolaró . 11 > nadkład złota. —
Zgłoszenia do Adm: W ieku pod t>gO C E N TY .

K TO  M I PO ZYC 7Y 500 zlo lyoh  —  za piccent dai 1 w ką. 
olelach utrzym rme w  Żegiestow ie tak długo, dokąd nie 
oddiatir. Po> ŹEGIES1ÓV.' lo  Adm Włoku ISCSS

O S 1 A T N IA  lekcia wyrobu dywanów smyrneńskich. Z po— 
.od u  wyjazdu dnia 25 marca br. do A T .rza w y , prowa­
dza osta nid lekc)e, k 5re trwać bedą włącznie do 24 
marca od 3  4. +  C i o e ' 6 8 Pcczatch. >ek; li dni 3 
marca. LeKcja 2 .tygodn iow * 12 zł. W plsj oraz łnf ia— 
cji u .z ie i.m  niic:scu ud 10— 12 i od 4—/  w. z. poe odu 
pominięcia braku lnleisc upraszam o 7głos,eplo 
o; zedwcze; nc. W  pierwszej poi ;kiei w ytw órni dyw anu* 
sm yrn.ńsHch racznei rofcot-r Karota L liw lnow irza . L w ów  
Zyblikit-wicza 18 parter. 14% !

AK AD E M IK  udziela tekcil i korypetycli *  z_kie.su szkół 
średnich. Zgłoszenia v AJminis racii p d PR ZYR O D N  K: 

— —    9T84

W YU C Z A M  w krótkit 1 czasie francuskiego, niem ieckiego —  
udzielam koio ersacil, llterstury, gramatyki. —  U lic* 
Długosza 37. II. p : 14588

KU R o w łoskiego itn jk a  (redowida nauczycielka) otw iera 
Ecolo Reforme, Pańska 14. W p isy do 1* m" "-a

K TO  w yu czy 'ocznych robót za nauki pisani, na maszynlo 
Sapiehy 47A —  tamże samodzielna krawczynl loszukf -ana

 — --------  » _____  14631

LE K C JI ogólnego ayksztalccn ia, form towarzyskich, i jU7,:  
francuskiego udzielam poi-dynczo i na kursie zb iorowym . 
Zgłoszenia pod W Y K S Z T A Ł C E Ń 1!  "O Adm: W ,-kn . lun 9

B ATO R E G O  31 r.cole Erancaise . Najszybsze wyuczanie 
ła z ik ó w . S TE N O G R AF JA. '  po*

Z A O R A N IC Z N Y  bardzo "> b ry  fortepian u intol. rodziny — 
w  śródn.ieżciu, w olny do ćwiczeń. Zgłaszać do Adm irU tr. 
W icku pud S PO K Ó j i 5ftfuj:

M i m  NAŁZRfliTWA B B B E i
PAN .:'A  lat 27, ra .a ie  Doznać rzem ieś ln ika  w celu m atri 

Z g łoszen i! pod S Z A T Y N K A  do Adm : W iek r. 15041:

PO M YJE tlo w zięcia . W iadom ość: Ho,el Impeirlal. 14734

O”  T T h f l E M  K a U K a  !

K u r s  p o r a n n y  I o i l e c z o r n y
E : i ś F  t Ł z - o j i L i  1  s z y c i a
n r a w ie e z y z n y  d a m s k e j  o r a z  k u rs  k r o ju  i  s z y c ia  w y ­
k w in tn e j  b ie l  tn y  m ą sk ., i la m s . i d z ie c .  I I E L E H Y  
P I E T n A S Z S  W 3 K 1 E J  k w a  i f ik o w a n e j  n a u c z , 
k r a jo w y c h  k u r s ó w  z a w  >do\yych  o z p o c  'y n a  s ią  w  m a r -  
1 u w In s ty t .  n au k . „ECOLE R hFO il ..E* Pańska 14. 
W | ;is y  i in ‘ o r m a c je  C o d z ie n n ie  o d  1L d o  l - s z e j  

i o d  4 — 6 w ie c z ó r  w  In s t y tu c ie .  1 50 72

NAU CZYC IEL KA srkoly w ydz. z  w ieloletnią praktyka —  
udziel: Ickuii z  zakresu szkól w ydział.. z av odow . I se.
mlnario V tiauc/.. Zglos-reni® pod N A U C ZYC IE LK A  do 
Adm: W iekn Now ego. 150.

I K  PC SAD P:S£UKUJA<
P P A C Z K A  P0 szuku!t prania po domach prywatnych; bardzo 

p ierze i prasuje, ZgloszenJJ listowne do Admmistracli 
W ieku Nowego p o i PR A C ZK A . 14740

EKONOM iat 50, żonaty, bezdzietny, poszukujt p>sad ' —  
żona może być za klucznica Zgłoszeni łunoi . colo 
Lw ow a , poste— restante G O SPO D AR Z 4S66

O D u A M  chłop—  w iejsk iego  ąanas* lego przyuczi neto J 
krawca masklegu do tetirinu wed ' umowy. W iadomość 
dozorca Potock iego  44. ] » ;  »

S TA R SZ A  osoba szuka posady do  wszystkiego, do .nałeł 
rodziny L is ty  pod N A T Y C H M IA S T  do Attn it 5Vi :ka 
Now ego. —  150-tf:

O O RO PM 1K g Hrabiowskich h.n.iów poszukuje odpowiedniego 
w .z ą d i ogrodó ) ab :akładan‘ .  -o w y c *  c i  V  ;6w — 
przystąpi do spółki lub wynajm ie ogród  Zgłoszenia POO 
PlEJkW SZ* SIŁg, do A d n . W ieku. , ąj

IN TE L , panna z  ukoiczoną szkutą handlowa, pisaniem na 
mas; ynie i stenografią poszukało p o ra d ,. Zgłoszenia list. i 
pod M A S ZYN IS TK A  a. s a n :  W ieku. 1 "17

PAN.NJ. intet. z  ukończoną szkoła handlową, z t r z r  leutią 
traktyką lako ekst edientia. _ rukuje posady. Zgloazi ni 
pou M. N : do Adm : W ieku Now ego. I50U

M ŁO D A, zawodowo wykształcona o-obą z  lepszel rodziny, 
orzym .le w  pryu arnych domach szyc ie i zdobne) ,'e tizny 
dumsk:e| I gari ob  dzkarinnel- Zgłosrei. a p|s> "  pod 
M O n N O sć  W E G E TAC JI do Adm: Wieku. 15010

STEnO T Y P IS T K A  obeżmie pos: 'c  * d 15. marcu lub 1-ga
kwietnia. Ztlgszunia po> O B O W i \ZT O W A  o  A i.a in i
W ieku N ów ego. —  igo( 7

D W IE  p; nny podrgezuo r  .snUcJi, posady w  pnacowni
kraw ieckie' Zgłoszenia pod PO D RĘ CZNE do Ad/ni."nL5.tr I 
W ieka Nowegu —  JA.'*.,:

C H ŁO P A K  lat z ;, .oszukuje posady posłuzacza lub słu­
żącego adwokata lub Idkarza. Zelreznnia dn A d n tif,
W ieku Now ego pod P R A C O W IT Y . . 1 053

E 2 ZltUSlONO I Z.NAL82!071(t-
ZQ U B IQ NY Icdcks 6813 — prosię odesłać poczta. *-J 

Michalski. 14843 f
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U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumenty w ojskowe, w yd an e* 
przez D : O : K : Toruń na nazwisko P iotr P e lz , Sorok i; 

— — — — 14811

IN W A L ID A  Artur Korniłe zgubił legitym ację zw iązkow ą — 
którą unieważnia. 14948

U N IE W A ŻN IA M  kartę zwolnienia od wojska iu  nazwisko 
W alenty Sztyc. — 15052:

STUD. Uniw. Natan L&bel, unieważnia zgubiony indeks;
Znalazca zechce go z ło żyć  <za wynagrodzeniem ) w  por­
tierce uniwersytetu. 1-5022:

U N IE W AŻN IAM  wojskowe! dokumenta wydane przez P : K » 
U : L w ów  na nuzwisko Huńka W ładysław  —  Glinna

MUSZKAMIJl I SXL2PY lX P N 3  1 S P H Z 2 J A Ż
I

N O W O P O W S T A J Ą C Y  Pensjonat H A L IN A  w Hrebenowie —  
wynajniie na cały sezon letni mieszkanie z  całą pensją; 
Pensja miesięczna 190 z l. Zgłoszenia: Ooidbetg, Zarząd
letniska M ikołajów , D rohowyże. 14820

U CZC IW E G O  m ężczyznę poszukuję na mieszkanie z utrzy­
maniem przy rodzinie. Pod SPO K O JNY DOM  do Admin: 
W itku  Now ego. —  14881

Ł ą c z n o ś ć ! !  i
5 £ i r . R X «  na i t a n ie j  p o le c a ,  sAdżelR łe n a p r a w y  

w y k o n u je  s z y b  .o  i s o l id n i  W -  B U S Z i C H t  
A K adem icK t. O. 797

N awaria. — 15006

D NIA 11. bm: zgubiłem w  Izb ie S k a rb o w i portfel, za­
w iera jący 250 zł. i ważne dokumenty. Proszę  uczciwego, 
znalazcę o zw rot p apb łów  i połowy gotówki pod adr.. 
Izak Friedhoffer, Kamionka str* _________________  15034:

WOLN3 PO lASYs t V  *"*•
KS IĘ G AR N IA  Akademicka we L w ow ie  przyjm ie zdolnego 

pomocnika i praktykanta. Zgłoszenia w prost; 14808

FRYZJER. Legionów  5. przyjm ie zdolną manikurzystke na 
dobrych warunkach.______________________________________ 14675

POSZUKUJĘ inteligentniejszą dziawczvnę z dobremi £wia— 
dectwcmi do 6 .  -  letniej dziew czynki. Zgłoszenia Hotel 
Imperial.________________________________ ______________________

S ŁU Ż Ą C Y  żonaty z  doroslyni dziećmi poszukiwany. Dobra 
pensja, pomieszkanie i opał. Piekarska 17 parter. 14939

P O W A Ż N A  instytucja wychowawcza poszukuje zarządczym  
kuchni. —  Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji i w arunków , 
do 15 marca pod ZAR ZĄD CZYN I óo Administracji. 1-5004 .

K A W IA R N IA  W A R S Z A W A  poszukuje chłopca (P ico lo F  —  J

STU D ENTKO M  albo biuralistkom wynajmę pokój prze­
chodni. P lac Unii Brzeskiej 6, I. p. o ficyny Bilik  14459

PO KO JU umeblowznego z osobnem wejściem  poszukuję 
natychmiast. Zgłoszenia pod S O L ID N Y  K A W A LE R  do 
Adm. W icku Now ego. —  14743

OKAZUA. Pianino, mebla biało lakierowane, garnitur, dwa 
łóżka z siatką, szafa duża na ubranie i bieliznę, toaletka 
z  lustrem, umywalnia, stolik 1 krzesełka zaraz do sprze­
dania. W iadomość u portjert, Hotel Europejski. 1^11

PO SZU KU JEM Y dwu lub trzech mniejszych ubikacji nada­
jących  się na warsztat elektryczno _ inechcniczny mo­
ż liw ie  w śródmieściu i wprost od właściciela. Zgłoszenia 
pod L itw in  i Żarski ul. św, Michała 8. 791

PRZM JEZDNY poszukuie pokoju umeblowanego z osobnem 
wejściem  z klatki schodowej. Zgłoszenia listów, pod P R Z Y  
JEZDNY do Adm. Wklku, 14955

POKÓJ — kuchnia. wynajm ie w łaściciel. W iadomość u ad­
ministratora, Zborowskich 3. 14960

ZDOLNEGO pomocnika optycinc. i poszukuie Ben dykt 
Mlinz. optyk Lwów. pl. Mariacki 4. Zgłoszenia miedzy 
1 io wpół do 3-ciei g. Krzywa 1, 10, 14940

OSOBA w  średnim wieku, skromnych wymagań potrzebna 
da di‘owj dzeniu gu .porHrstwa dom .ycgo na wieS do sa­
motne) v dowy. Szkoła L izówka kolo Trembowli woj: 
tarnopolskie „ p Iwanówka. 815

DYREKCJA dóbr Todkamitó obok Rohatyna K-iszukLje ku—
, s rki osooy kióraby nmiata bardzo Irbrze goiowac. —  
Zgtoszwi.  ipls.mne z  podaniem warunąow._____________ 817

PRZYJMĘ M A NIE  z dobremi Swiadecb] -m l ru dobrach |
warunkach. Kaufęr, plac Ooluchowskl 4, sklep. IF069

POSZUKUJE samodzielnego fachowca do wyrobu ody. —  j
Zeloszciita, pod sO D A  biuro dzienników Schererp, P _  ai 
Hau.mar, . —  ___________________________________ 15081: j

POSZUKUJE służącej obrotne) do trolga osób. — U lic a . 
Listop. d i 31 U : p:_________________________ __________ 15060 .

1. 2 LU B  3 PO KO JE Z KU CH NIA  PO SZUKUJE Mb ODE 
M A ŁŻE Ń S TW O  W P R O S I 01 O O SPG D  ?Z. ZA  w Z Y N -  
SZE H  M iE S Ii.C /t rM . ZG ŁO SZE N IA  DO  *D M . W . Ni: 
PO D  „60 ZŁO TYCH  9C82

K A W A LE R  poszukuje pokoiu umeblowanego z  osobnem 
wejściem ewentualnie z  utrzymaniem. Zgłoszenia S O LID N Y 
Administracja.     14991

M IESZKANIE  czteropokojowe, komfort, zamienię na sześcio 
pokojowe w  I. dzielnicy lub śródm ieiciu ; Zgłoszenia do 
Adm: W ieku pod J: W : 14921

POKOJU kawalerskiego umeblowanego m ożliw ie z  osobnem 
wejściem  poszukuję od zaraz. Zgłoszenia do W ieku pod 
S O L ID NY LO K A T O R . 804

O BSZE RNY pokój z kuchnią poszukiwany zaraz wprost od 
gospodarza. Zgłoszenia z  adresem do Admin. pod ANNA.

      14938

P IA N IN O  czarne sprzedam. Jaworska, u). L indego 3 —* 
parter. —________________ ' ' 14896

FO R TE P IA N  dłuższy z  metalową płytą sprzedam. — Ulica 
Lenartow icza 11 B, Tyroow icz, 14893

H ARM O N IU M  amerykańskie dwugłosowe, HLrejcstrowe —  
sprzedam. Kolesza, Sykstuska 10. 14894

M A S ZYN A  do szycia nożna nowa do sprzedania; Staszica 4 
1. piętro, wprost schodów. 14868

FO R TE P IĄN  lub pianino kupię zaraz; Gotówka, Now acki; 
Pańska 17.     14730

O KAZYJNA sprzodaż: różne meble kompletne I po fedyńczt;
ceeny niskie; Lipper, Kopernika 17. 14792

FO R TE P IA N Y , pianina, fishaimonie, pierwszorzędnych fa­
bryk, najnowszych konstrukcji, prawdę nowe, sprzedaje —  
kupuje, mienia; T y lko  za gotówkę. Hanak. Parska 2 ! i 

— —  — —  14735

BIU R O  P R A C Y , Rynek 29, poszukuie ciastkarki, chłopców
kawiarnianych, bufetowe, sług do wszystk iego.  15059:

IN T E L : służąca umiejąc* gotować potrzebna od —
D r: Allerhamd, Kopernika 11._______________________ 15056

PO TR ZE B N A  służąca do w szystk iego  z gotowaniem od
zaraz. W iadom ość: Tabak, Łyczakow ska 8. 15055:

PANN A  pieląc na masiynl. ą -ddzle  z.|ccle tb-rowe —  
Zgłoszwia pod BIURO 1 , A lm : Wleką.__________ >5050

2 CH ŁO PC Ó W  d i praktyki w  wieku od Ib—18 lat —  
nrzylimt O UM a. 'a c v l . wyr ibów gumowych —  Lw ów , 
Sidfl '...cki. 58 Zgłoszeni i Cd 8 U10._________  ~ ___

SŁUZACA do wszystkiego potrzebna. Sykstuska 44 —  
drugie piętro » a  p r a w o . ________________________  15Wg'

POSZUKUJE , i t  agen*u z  branży kolonialnej. —  
Prowiantowa 8 .  — ___________________________

R UTYNO W ANA. imodzieiną »Hę »>  .ycia auŁ en u l k o - ' 
stlumuw fzy im le  pmcowniu fitronowel. , nopnlckln 4. 
g liwno chody. 1: p:    151 •

D  )L  ,Y C H  odsprzedawenw i • k w i z - t o i t  d * .  lf  .. -*
d : pe ;zukuie T o w . W yd . A TE N FU  1 -  L w ó w ^ u lic a
Zi.noro'v icza 5. o l  -tel do 7 .m e' wl ctór.  1602n_

DOSZUKUJĘ kucharkę do wszystkiego. Maria Sochacka —  
Zniesienie. - ________________________  5018

POSZUKUJE służącą z  dobremi świadectwami, czystą —  
z  gotowaniem i do w szystk iego. Kaufmann. Kopernika 22 
Ii. p i ą t r o ;    15016:

POSZUKUJiE zdolnej panny do sklepu kapeluszy. J. Gotb— 
H A . L w ó w , plac Strzelecki 15;______________________________15009:

IN T R O L IG A T O R  lub introligatorka zostaną przyjęci w  dni. 
kami Schlafriga, Sykstuska 24, _________   15047

S ł U ŻĄCA  do w szystk iego  z  dobrymi świadectwami oo—
*" szu kiwana. Żulińskiego 4 u właściciela. 15046:

POSZUKUJE się podręcznej panienki do knawieczyzny dam— 
skiOj. Ćhorą iczyzny 11 A, I: p : lew y ganek ;. 15043:

PO TR ZE B N A  dobra modni arka na w yjazd . Zgłoszenia do 
Adm: W ieku pod A N IE LA . 15042

FA K TO R  zostanie p rzy jęty  zaraz uo rozwożenia p ieczyw a; 
może być l żyd, kaucja wymagana Sochacki, Zniesienie:

14833

M ŁO D E małżeństwo poszukuje zaraz lub otl l . g o  kw ie­
tnia 1 lub 2 pokoje z  kuchnią wprost od gospodarza —  
dziejnjca obojęjna. Zgłoszenia do \V. N. pod PEW NO ŚĆ , -------   1̂ 949

D LA  kilku panów na eow ainych  stanowiskach wspólne po­
mieszkania w śródmieściu (3 pokoje) ewentualnie z Wi­
ktem. Zgłoszenia do Adm. W iekti pod H. B. 14688

O K A ZJA ! Z powodu przeniesienia, —  zamienię realność 
w  Poznańskiem na L w ów . Budynek mieszkalny składa— 
ia cy  się z 10-clu ubikacji, murowany, dachówką k r y ty ; 
ziąbudoyjinją gospodarcza murowane, ,dachó\vk% kryte, — 
zupełnie nowy. Na dwu m orgowej parceli sad, ogród 
kw iatowy i w arzyw ny, cały now y ©parkaniony. przy 
zamianie 2 pokoje z  kuchnią i werandą wolne. R ef tek— 
tr^cl otrzymają Jwa mortri ziem i bezpłatnie. Zgłoszenia 
do Adm: Wiefc.il pod PO ZN AŃ . 15068

POSZUKEUĘ stancję ewentualnie pokój z kuchnią. Zgło­
szenia pisemne pod. PRĘD KO ŚĆ do Adm. W ieku : 15078

POKÓU umeblowaiiy z  utrzymaniem zaraz do w ynajęcia ; 
Zgłoszenia od 4—6, ul. Choirążczyzna 22, 1: p : drzw i 9;

T—  _  _  — 15057

RÓŻNE lokale przy torze kolejowym  nadająca się na 
fabrykę i inne cek: przem ysłowe do wynajęcia. W iado­
mość : Bogdanówka 2. 15054

ZAM IENIĘ  mieszkanie 3 pokojowe z  przynależnościami — 
pełny komfort w  okolicy parku aa większe za dopłata-; 
O ferty Biuro Sokołow skiego dla kwitu inser. ,.1873“ ; 

„  _  —  .15051

POKOJU skromtoic umeblowanego, m oże być wspólny 
z  -drugą osobą, z  utrzymaniem lub bez poszukuje urzę-^ 
4nlczJua. Zgłoszenia pod ZA R A Z  do Adm: W ieku. 15031:

K A W A L E R  poszukuje pokoju u m a low an ego  z  osobneto 
wejściem . Zgłoszenia pod I. F. do Adm : W ieku. 15028:

E LE G AN CK I pokój kawalerski ty lko  *  osobnem w tlśclem  
w  śródmieściu poszukiwany. Pod IN ŻYN IE R  do Admin: 
W ieku Nowego. 15027;

POSZUKUJE się pokoiu w  parterze lub w  soterynach na 
pracownię. Zgłoszicnla pisemne rfcd INTERE S do Adm: 
W icku Now ego. —  15013

POKOJU z kuchnią poszukuję wprost od gospodarza. — 
Wiadomość list.: Tarczyński, p. Pustom yty obok Lw ow a. 
“ -----      —  15008

URZĘDNIK poważnej instytucji poszukuje mieszkania ume­
blowanego. Zgłoszenia pod SO LID N O ŚĆ  do Adm: Widku 
N ow ego albo Patronat Spółdzielni Rv3. M ickiew icza 3;

15044

N A  W S P Ó LN E  mieszkanie przyjmę samotną osobę. Z g ło ­
szenia pod SPOKOJNI A do Adm: W ieku. 15039:

POKÓJ osobny przy rodzinie z  utrzymantem lub bez do 
wynajęcia. Z  grzeczności P . Solecki, Batorego 2; 15037:

POKÓJ piękny odnajmę zaraz kawalerowi medykowi star. 
szemu, poważnemu. Pod SPOKÓJ do Adm. W ieku ; 15036

POKÓJ umeblowany z komfortem do wynajęcia przy ulicy 
Gliniańskicj. Zgłoszenia pod T R ZYM IE S IĘ C ZN Y  do Adm: 
W ieku Now ego. --  14890

D U ERKO PPA  M A S ZYN Y  do szycia polec* Skład maszyn —
Gródiocka 10 A. — 14349

S K LE P  do sprzedania. W iadomość ul. Zdrow ie 1, 2  w  
.sklepie,     14922

P A R C E LE  na ra ty ; 6 minut koleją z  Podzamcza przy go­
ścińcu 1 stacji od 75 gr. do 1.75 zJ. za m. kw, Oboiskl —‘ 
dakóba Strzem ię 11A Lw ów , 14929

r o p n e  .P e r l  _ n* o d  6 d o  60  H P .  
l l U . U l  y  z  g w a r a n c ją  ła t w e  J o  r b s ł u - i  n a w e t  
d la  z w y k łe g o  n ie c z y te ln e g o  ro b o tn ik a , z u ż y w a ją  m a ło  
■ cipy c zą  c s k ła d o w e  n a t> c h m ia s l d o  o trzy m a n ia ,  
n izk a  c en a , c ło  o d p a d a , z a p ła ta  w  d o g o d n y c l.  r a ta c h ,  
m o n te rz y  do  d y s -o z y c j i ,  n a d t o  m aa zy n y  m ły sk ie , 
p asy , tra n sm is je , o b r a b ia rk i  d o  ż e la za  i d r z e w a  p o le c a

ILO ? MiytlBitnregoł.
T ech n ic zn a  p o rad a  b azp ła tn i* . 15075
f 3‘

KUPIE wulę lub di oiek Kilkupokojowy we Lw ow ie; Te Mo -
nowswch 20, mieszkanie 2 149°,

M ii IJK1 z wyspy Jawa (samica i samiec) zak linały , 
wane sp-zedain. Krzysztolowlcz, Sokola 4. drusit s'| ro 
na lewo. —  MSI

W Il L k z  opódkiem kupl< blisko centrum. Zzloszeaia z  po 
daniem warunków do Adm. W t  ku pod A: a: 14920

S PR ZE D a M  słoneczną narcelc 447 sążni —  ow-eatinjnle na 
raty. P io tra  I Paw ia  25, gospodarz. 14837

0ARN1TUR salonowy, fortepian! sypialnia do sprzedani.:
A . O. Sw. Teresa 2 B. III. p: "a prawo; 14826

URZĄDZENIE sklepowe białe, nad Jacy Sie m cukiernie —
jaiarterje, dniguerje up. okazyjnie dii spraedanla. Ogk.dad 
Pańska 12, skład cukrów. 1^(76

P1AJ INO krzyżowe czarne, fortepian krzy.oi y krótki irta—  
hor Iowy sprzedam. Łyczakowska 57 oodwórzo. Ł  piętro;

—  —  -   U f6

OKAZYJNIE materiały wefńiżne oraz suknie, kamiz ki 1
płaszczy wysortor ar e do nabycia w  magazynie Konfekcja
Batorego ó. —  772

PŁACE rzetelne ceny za stare ubrania męskie —  również 
kuouic rozmaite rzeczy. -  Kartka >vcito-va wy,tarczy
urz:,chodź.- natychmiast Lwów , Ormiaóska 19 Ora,steru.

       l-P ’

»4

I A I T Ń  V b f kLc Z  P O Ń C Z O C H Y  W

n o w w .m r *  iWŁ?o^a n a .
15U70

KU PIĘ  używaną lepszą jadalnię, biurko I kredens. Oferty, 
do Aidm: W ieku pod JA D A LN IA . 15070

FO R TE P IAN  krótki, k rzyżow y gprzedam. Leona Sap itliy  6; 
I :  piętro, drzw i prawe. 15073

SPRZED AM  8 część kamienicy, wolny pokój z kuchnią. — 
w  śródmieściu, cena 650 dolarów . W fadom ość: U lica
Skarbkowska 36, 1. P. 15079

DOM kompletnie now y na wykończeniu sprzedam, Sochacki
Zniesienie, piekarnia; 15017

SPRZE D AM  płaszcz kowercot. Żółkiewska 135, 1. p iętro;
drzw i 8: —  15045:

PER EŁ sznur okazyjnie sprzedam. W iad om o-:: * im ierz
Socki — Halicka J5
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C S E f c B y l A  ^ Z A k  '„411$ przed wojną naprzeciw Katedry, zavu«dam?o, ze zai.żyla Pierw- orzedm D O I I )  t M I  CrW_f S U k *  S łV  
I l K r l M  m - i t s ^ S t y l j i y  orez garderobę a l f e  d b l  3C l I  d O t j t Ś C i  C tlS  P S I j pod firmę :

1 1 4  I I I S S  i: L A U Ś ,  w e  L w o w i e ,  u l .  J a g i e l i o ń s K a  1 5  T W I
i (.pi.eJaje w ie lk ie  towary na U b / a n i a ,  R a g ł a n y ,  K o s i ju m .  i p ł a s . a e  c f^m stc ie  L < * n a d a r  n E .k ic h . ,e . .a c h  i bar- 
dzo d o g o c i n y c h  w a r u n k a c h .  —  Zarazem zapraszam swoją klijentelę celem uregulowania swych pretensji przedwojennych na 

bardzo dogodnych warunkach, która może też nadal korzystać z zakupna świeżego towaru na powyższych warunkach. 820

Ceny obuwia zniioue m 33%
z powodu 1 kwidacjt działu obuwia u firmy

ireiiaai i Slam. Im , Silsft lii
Kortystajtie z skazili 15077 Korzystajcie z okazji!

G w o ź  z ic  b u d ó w  sne 
, « p » w f ,  d .u to w a  
k o to  d z iew k i i ,  ż e l z  

h a n d lo w e  i b c t o n o . ,0  
dru t, o k u c ia  b u d o w la n e  

m eją  na »k  adz>e

EERflfólBSHE
r f i z h ń ^ b c,jc « »s k a ?

Snana n rm a z e g a r m ic fn o w s ia

Leopolda Topolskiego
p la c  A k a d e m ic k i  2

po le -ia  ■ s f i r j  i zegark * r- fa b r y k  s z w _ je .,  p r z p ro u jo  
ie n a p ra w y  ta n io  i p o d  gw a ra n c ją . 15026

F O R T E l  L A N Y  

£  j a  pt&mun 
o t  M M  F I S H A R M O N I E
-JŁT- f N A RATlr

R A J M  i S Y N
lw 6w , k o p irn ik a  16. Tal. 20—46. 14066

N A  W I O S N Ę !
K A P E L U S Z E  D A M S K IE  plKB

E. G e p ? r t»  Lwfe W  S .
636

S łyn n e  medalami wyata w światowych o d ­
haczone i od przesrło 20 lat zaprowadzone, 

n a c i u r a n i ,  ból uśmierzające na

reumatyzm boli mi ws«lki8 M i  
, ’ h . ' < Ł » r  i i * * -  o T l *

Ora Franzosa w 1 arwoi io 'ii otrzymać n.o« 
xi,i ponownie we Wi-.yatkich aptekach albo 
pod .dresem: Dr. .JU''.>sz “  
tara w Tarnopolu N r .  20.

I^sz Franze* apte* 
Ż ąd ać  w y ra ż -  

, N  e  r  W  O I u ‘  D ra  F.’ * a » a n  z  m arką 
•chro'„ną .Olbrzym z młotkiem11.

14388

P i o r w s z o r z ^ a n t

p s
w e d łu g  p r z e p is ó w  n ie m ie ck ie j k o le i p a ń s tw o w e j 
p o s z u k iw a n e . —  U p ra s za  sin o  c e n y  fra n k o  g ran ica  

n .m i  c k t . 8 0 1

PIitO31, 0 a t l .  CttWH W. 15.

■dkttAliŁY X c  Jg ,5- Ó C it e IM ty  k -n c e la r y jn y
_  A  lny , d o  p rz e d p o k o ju  lub

kuchni —  ra r  na t y d z ie ń  d o  o d trą ca n ia

S E u t i l  S E y iY T o T .
B  « ł  I  rancją dwuletnią wysyłam

natychmiast za zaliczką

MARJAr lAJSWSK!
i w , . a ,  i ; r ' i d u  i o .  6 »

P U Z E tt  C t A G N I E S I I E I K
i. k laąy.n iech a j k a ż d y  si ę z a o p a t r z y  lo&em  
P o ls k io j P a ń s tw o  waj L o te .  ji k ia jo  w e  j w  b iu rre

„ H z i z l s l i "  Lrti, S y l i i t c ^ k  1 6
Hajlspi/d sposobność wẑ ofiarenls. sic! 

G 4 Ć W N A  W V ; i i l A M .  i

p on U tu  wygrana p o :  20 7 OJ J, ^SO.OOO, 
OOB09, U O 0 "  7 5 0 0  1 2 E J 3 0

lO.ROO. J.3UU, 4.030, Z.C0U Uf*

-Go dru ii l05iwi#=
C e n y : L o s  c a ł y  zł. 32‘ — , p  i l ó w k  zł. 16"—  

ć w i a r t k a  zl. 8 ' —
P o le c a m y  w c z e s n e  u sk rto cR r ie rd e  za m ó w ien ia , 
g d y ż  z a p a . lo s ó w  je s t  m ały . —  P o n iż e j zam je* 
- z c z ó n ą  k a r t -  z a m ó w ie ń  • w y p e 'n ie  i p rze s ła ć  

nam  w  liśc ie .

W  tem  in ia jseu  w yc ią ć  i p rzes ta ć  w  liśc ie .

XA»TA Z&NÓWIER 
„Nadiiel*", Łwdw, Sykstuska 6

N in ie js ze m  za m a w ia m  d o  Ł k la s y :  1506?

 ______ . losów ca ły ch  L>o z ł. 32 —
____________ ___ lo s ó w  p o łó w e k  .  ,  I 6 -—

losów ćwiartek . . 8 —

Is n ie ży t ość  z ł o t y c h ________ .5: .J S % «ls z c z e  p o

o trzym a n iu  losu  b la n k ie tem  P . K . O , p r z e z  firm ą  
za łączon ym ,

Irr.ią i n a z w is k o  _________________________ __________

M ie js c o w o ś ć  i o s ta tn ia  p o cz ta .

W fiO L  DZUSIETItf. '.TCICWĆ, 
O F j m ż i u i  £».. IJ 0 T O H E  B A S

N A J T A N IE J  w F IR M Y  787

Wili tor Emroch l Sfcn Lute
G R Ó D E C K A  9 . T 1 L  19-Sff.

G ^ L i B J T Ę
m inią o l> v .ia n ą  B le ib e -g e r  i a n g io la k ą  b ie l c y  'k . 

i t o ’ on , k a lo f >mum, fa rb y  su ch e. ] ck a s t, po leca  :yk 
o  on g r o s :  J* 4 »  Aa . I  I n t .  I -  S i ł t t  t ,  

Ł«r6w, ry a in j la ru  8. Tal. 19 -34. t ti'6

LAM PYHeiifry&sos
z abażurami do swfsk 
id cn yd i * ! •  łC *  -

Ip r z a  'a le

„ l U H E N 1

hJJtiW, plac Mariacki 4
Zarwwitl Philipsa i inne
t m ie j n iż  W jx 5d i i « »  150S

bicflicla koni otejsh wjch
D ni i 27. h ta ,c .i 1925, o  g o  ’ r . 10-te  ran  , na 

a r g .w ic y  k  ńsV isj u L w o w i  o d b ą d ź  o i iq  pu ' ló  
rn a  s p z ^ d a ż  o ,;«.lo  4 ko .-i w o jr, . .y zyn rah ow  nych.

O d  b ra n ia  u d z is ł i w  lic y ta c ji są w y k ic c z e n i 
w o d a w i  h a n d la rze  i p c ś red n  cy  kon i.

K o  n d t. U zu p . ko n i N r. 16 L w ó w  
3 _  ( - ) P s d l a f c  ps>ułk.

Ń a r w o w ^  ' j e u r a i l e n k y ,
t r . y  c er . ią  na d ra ż l w o żć , s łab ość  w o li, b n k  
'• g in  m  k n ćh o t ją , p r z e s y t  ży c ia , b «  se t n eść, bó l 
pw y. trv.’ u żr wv, ć, lyp u ch on d rią , n e rw o w e  d<d 
liw oae i se rca  i ż o ią d k a . o tr z y m a ją  b e zp łs tn io  b ro - 
zurą D r  W e i je  o  c  e rp ien ia ch  i ie rw a w y c ii.  —  D r . 
ifbiiard & Co, G d a ń sk  ( l )a n z ig )  K assu b . M a rk t  1 B.

8. j

Kiocbce
znaleźć koncystńy zbyt 
dla twych produłuó i I 
towarów,

Xlo ; ; f t k e
pragnie znaleźć zajęcie, 
lubdobrzeapra dac nie­
potrzebne przedmiotj

Ktc fzuka
dobre) klijenteli wśród 
na>*t ..ar ch warstw,

Hlo znalazł
zgubmms rzetii| ragnl i 
zwrócić właścielelow.'

niech ettwl
się oatychntlaat we

!kieku Nowym
na jpo  c k f t n ie( i ty m 
dziemiku krajowyn — 
którego d Ja ' inUlam.

ż o m ic la
wynasraita
wydtjtkl uczyrlaae na 

ogłeazema. . a

Z n a n a  Drzedwojenna 
fi'Tna 810

mm r
zau ladamia, że  z cniem  
dziaiejszym otw orzyła  
sw ój aklep towarów  
Wawatnych i sukienni­

czych przy

(Gm ach hr. Skarbka).

G Ó R N O Ś L Ą S K I  , G O T T H A R D T *  
łM £4>*7  pc nac-nic z n i ż a n y c h  cena-a 

J E D Y N 1H  N A  S K Ł A D C E  W E t f L O W Y M

J.-ISMS-, i s k f f  1 3
J A C H O W I C Z A  17 -  T c ! .  4 3 4 . 827

Nalttft^Tość p o e t t o w ą  o p ł a c o n o  rF C ta tte m , Wydawco ,Wtck Nowy“, Spółkn wydawniczt-
Drukiem Spółki druk. .Prasa41, ul. Sokoła 4


